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Jest jeszcze jeden ważny czynnik 
— opinia. Kiedy słynny projektant mo­
dy z Hollywood Nolan Miller wybierał 
się do Wilna na "In Vogue", znajomi 
radzili mu, by zabrał z  sobą wszystko, 
czego potrzebuje, wręcz do ręczników 
i popularnych Tdineksów" czyli jedno­
razowych papierowych chusteczek do 
nosa, bo podobno u nas niczego, ale to 
absolutnie niczego nie ma.

Nie można powiedzieć, że nasze 
władze ignorują turystykę. Tuż po od­
zyskaniu niepodległości, kładąc 
przemysł na łopatki, obiecywano nam 
złote góry z wpływów od sprzedaży 
znaczków pocztowych z napisem "Lie- 
tuva" i turystyki. A le  zaraz potem 
wybuchła afera znaczkowa, na której 
ktoś dobrze nabił sakiewkę.

Gdy rozwalił się "Intourist", 
zaczęto zastanawiać się, co można 
zrobić z jego resztkami. Myślano długo 
i beznadziejnie. Wymyślono najpierw 
Państwową Spółkę Turystyczną "Lie-

tuva" (Lietuva Travel Company) oraz 
Litewski Zarząd Turystyki. A  żeby 
było solidniej, dokoptowano jeszcze 
do struktury doradcę rządowego ds. 
sportu i turystyki oraz grupę do opra­
cowania projektu programu rozwoju 
tej branży. Grupa miała składać się z 
15-20 specjalistów różnych dziedzin, 
którzy powinni byli stworzyć model 
ekonomiczny, bazę reklamową i infor­
macyjną litewskiej turystyki

Ten monstrualny stwór krzątał się 
sobie, a właściciele nowych biur i 
spółek podróży, które zaczęły wyrastać 
jak grzyby po deszczu— sobie. W 1992 
roku tych prywatnych biur było już 
ponad 2 tysiące. W  ub. roku —  około 
3 tys. A w  br. zostało nagle tylko 260. 
O ile rok temu gazety pstrzyły od re­
klam, ogłoszeń o wycieczkach do 
różnych krajów, przy tym stosunkowo 
tanich (za 250 dolarów można było 
zwiedzić Paryż, za 350 Lt i 250 USD—  
Włochy), to teraz wszystko znacznie 
podrożało. Bo drożeją hotele, inne 
usługi. W ie le  firm  zm arło więc 
śmiercią naturalną.

Potem wszystkie wyżej wymienio­
ne struktury zniknęły i pojawiła się Ra­
da ds. Turystyki oraz (jako organizacje 
społeczne) Stowarzyszenie ds. Tury­
styki oraz Stowarzyszenie Pilotów Wy­
cieczek. Rada jakiś czas urzędowała, 
pobierała opłaty za licencje, a w  tym 
roku, w kwietniu została 
przekształcona w departament Gdy 
zapytałam jego pracowników, czym się 
różni rada od departamentu— nie mo­
gli mi wytłumaczyć. Jedno jest pewne 
—  zmienił się dyrektor. To mi przypo­
mina śdnanie drzewa, aby zerwać jed­
no jedyne jabłko.

W  Radzie ds. Turystyki dyrekto­
rem był S. Endiruśka, w departamen­
cie —  były dyrektor szkoły, były kie­
rownik wydziału kultury Samorządu 
Wileńskiego, były doradca rządu ds. 
kultury, turystyki i sportu Antanas Pe- 
trauskas. Na razie rezyduje w Minister­
stw ie Spraw iedliwości, ale w 
przyszłości spodziewa się .otrzymać 
jakieś lokum dla swej instytucji.

(Dokończenia na «tr. 8)
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B. SHAW

TU R IS T IN E  F IR M A  
TR AYE L AG ENCY

Michał Tubis: Tamtego dnia u Kru­
kowskich było wesele. Natomiast w moim 
domu zabrał się akowski sztab 
dowódców. Przypominam sobie Ich 
pseudonimy: 'Rakoczy*, "Węgielny*, "Ro­
nin", Łupaszko", "Kitka*, "DOrniK’... Oma­
wiali swoje sprawy... Niemcy znienacka 
zaatakowali posterunek AK na skraju wsi 
przy krzyżu. Zabili kilku akowców, 
zapaliły się domy Drabowioza i

Kozłowskiego. Sytuacja była krytyczna, 
ale nasi chłopcy zdołali obronić się i 
rozbić wroga. Mężnie walczyli... Według 
moich obliczeń zginęło 23 akowców, w 
tym dwóch Rosjan — Wlćka i Mikołaj, 
którzy dołączyli się do połsłdch party­
zantów..." Polegli zostali pochowani w 
Worzianach.

(Dokończenie na str. 9)
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Władimir Sieńko w Wilnie
Do Wilna przybył z roboczą wizytą minister spraw zagranicznych Białorusi 

Władimir Sianko. Przewiduje się omówienie dwustronnych stosunków pomiędzy Litwą 
a Białorusią.

Współpraca na niwie oświaty
W Warszawie parafowano program współpracy na lata 1995-06 między Minister­

stwem Oświaty i Nauki Litwy oraz Ministerstwem Edukacji Narodowej Polski. O ile 
poprzednie tego rodzaju umowy były dość ogólnikowe, to obecna jest bardzo konkret­
na. Strona polska zobowiązała się wspierać litewskie przedszkola i klasy u siebie w 
kraju, w razie konieczności wydać podręczniki historii i języka ojczystego. W programie 
uwzględniono również wymianę delegacji, organizację kursów dla nauczycieli lite­
wskich w Polsce I potełdch na Litwie. Oba państwa przeznaczą po 10 stypendiów dla 
studentów z Litwy i Połsłd.

Powtórny pogrzeb
Na Litwę przetransportowano z Waszyngtonu prochy pierwszego litewskiego

ochotnika, członka Sejmu Ustawodawczego, dyplomaty, pułkownika sztabu general­
nego Kazysa Słdrpy I jego żony Bronę Neniskytó-śkjrplene. Po ur ja f iś  
pogrzebowych procny zostaną pogrzebane na kowieńskim cmentarzu1

Zatwierdzono rejestr miejscowości
Rząd zatwierdził projekt tymczasowej ustawy o rejestrze miejscowości na teryto­

rium Litwy. Rejestr taki będzie stosowany w urzędach podatkowych, biurach informacji 
itp. Prowadzić go będzie Ministerstwo Reform Zarządzania i Samorządów. Do 1 
grudnia powinno ono przedstawić zasady kształtowania granic miast i osiedli.

Oddali krew dla Czeczenii
55 krwiodawców oddało swą krew dla rannych Czeczenii. W Ośrodku Transfuzji 

Krwi w Kownie zgromadzono 17,51 krwi.

Będziemy mieli dwa porty morskie
Rada Miejska Połągi w związku z rozpoczęciem budowy terminalu w Butinge 

utworzyć dyrekcję portu w Sventoji. W ten sposób Litwa będzie miała nie 
port morski, lecz dwa.

Rząd powołał grupę koordynacyjną
Rząd powołał grupę ds. koordynacji systemów kontroli obszaru powietrznego 

Litwy. Kierownikiem jej został posełV. Buiovas. Działalność grupy będzie zmierzała do 
jak najszybszego zintegrowania się naszych systemów z europejskimi.

■Kremlowska intryga*
— tak nazywa się książka wydawnictwa "Kardas", której prezentacja odbyła się w 

Wilnie. Mówi się w niej o 55 latach okupacji sowieckiej na Litwie. Autor A. Martinionis 
zgromadził sporo nieznanych faktów I fotografii.

Jeszcze jeden ośrodek
Przy DPPL postanowiono utworzyć Ośrodek ds. Koordynacji Działalności Sa­

morządów Miejskich. Kierowniczką została Z. Verbylartó.

Tworzy się system obowiązkowych ubezpieczeń
Powołano grupę (na czele z ministrem zdrowia A. Tinkusem), ds. realizacji na 

Litwie systemu obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia.

Z braku czasu
Jak pisze "Respubiika", 4 adwokatów odmówiło podjęcia się obrony posła K. 

Jaskełevićiusa w procesie przeciwko redaktorowi naczelnemu "Dieny" R. Taraile, 
któremu poseł zarzucał nieprawne wykupienie akcji gazety.

Ambasada Estonii będzie w nowym miejscu
Samorząd Wilna azwolił ambasadzie Estonii na wydzierżawienie na okres 99 lat 

(bez podatku) 1050 m powierzchni w Wilnie, na rogu ul. Mickiewicza i Karaimskiej.

Nida-95
Wczoraj w Nidzie rozpoczął się festiwal muzyki litewskiej.

Litwini w Krakowie
Reprezentacyjna orkiestra Wojska Litewskiego pod kierunkiem A  Radzevićiusa 

wzięła udział w V festiwalu wojskowych orkiestr dętych w Krakowie.

Propozycje z Iranu
Rezydujący w Warszawie ambasador Iranu na Litwę Reza Astaneparast złożył 

wizytę premierowi A  ŚJeźevićiusowi i wyraził życzenie rozszerzenia więzi turystycz­
nych pomiędzy obu krajami. Chciałby on również wznowić na Uniwersytecie 
Wileńskim studia języka perskiego, dokonywać wymiany informacji. Ambasador nie 
wyklucza nawiazania współpracy przy budowie terminalu w Butinge. Padła propozycja 
otwarcia w Iranie ambasady Litwy.

Kompensacja
W Ministerstwie Ochrony środowiska odbyła się prezentacja projektu "Ocena 

szkód wyrządzonych przez bazy wojskowe Związku Radzieckiego na terenie Litwy". 
Projekt został sfinansowany przez program PHARE i kosztował- 0,5 min USD. Jak 
twierdzą przedstawiciele Uniwersytetu Wileńskiego, szkody te wynoszą 1 mld 760 tys. 
USD. Na Litwie były 462 obiekty wojskowe, które zajmowały około 67 tys. ha, czyli 1 
proc. terytorium republiki.

10 najlepszych filmów
Wileński Ośrodek Filmowy i kino *Lietuva“ oraz koledzy z Estonii i Łotwy wystarali 

się o pozwolenie na wyświecenie w naszych krajach 10 najwybitniejszych filmów 
europejskich. Wśród nich znajdą się takie dzieła sztuki filmowej, jak "Ponad obłokami 
M. Antonioniego, trylogia K Kieślowskiego "Trzy kolory: niebieski, biały, czerwony" i 
In.

W Trokach
36 tys. osób zwiedziło od początku roku Zamek Trocki. W czasach sowieckich w 

ciągu roku przyjeżdżało tu z całego ZSRR około 700 tys. Powstał tu oddział Cechu 
Pilotów Wycieczkowych, do którego weszło 13 przewodników, władających polskim, 
litewskim, angielskim i niemieckim.

Projekty
Pałac Działaczy Sztuki w Wilnie (namiestnikowski) zostanie przekształcony w 

rezydencję prezydenta Litwy. Działacze sztuki przeniosą się do byłego Ratusza, a 
muzeum z Ratusza przeniesie się do pałacu Chodtdewiczów. Są to na razie projekty.

Żądają eksmisji W. Iwanowa 
Rada Miejska Wilna zażądała od rządu wyeksmitowania z Wilna obywatela Rosji 

W. Iwanowa, który był swego czasu sądzony w związku z wydarzeniami 13 stycznia.''

Zwiększy się dodatki do poborów
Ta sama Rada Miejska Wilna postanowiła zwiększyć z  50 do 115 proc. dodatek 

do poborów mera i jego zastępców. Dodatek za pracę społeczną otrzymają inni 
członkowie Rady. A tymczasem w czerwcu miastu potrzeba 46 min li, a otrzyma ono 
zaledwie 26 min 900 tys.

Wilnianie płacą za dużo
Kontrolerzy z  Departamentu Kontroli twierdzą, że wilnianie powinni płacić za 

zimną wodę nie 99 et, jak płacili dotąd i tym bardziej nie 1.26 Li jak mają płacić od 1 
Kpca, lecz 60 et

Przepraszamy
Do nr 115 z  dn. 15 czerwca wkradł się błąd. Liczba studentów na polonistyce 

Uniwersytetu Wileńskiego wynosi nie 8, lecz 36. Kierownika katedry dra A  Kaledę 
najmocniej przepraszamy.

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, radia, 
prasy i hit. własnych przygotowała Barbara ZN A JD Z IŁO W SK A

W rządzie RL

Co z prywatnymi lasami?
Na wszystkie prywatne posiadłości leśne, z  wyjątkiem 

posiadłości do 3 ha poza masywami leśnymi l na terenach nie 
strzeżonych, mają być projekty zagospodarowania lasu. A  na 
posiadłości, znajdujące się w masywach leśnych 1 na 
strzeżonych terenach takie projekty muszą być sporządzane 
niezależnie od wielkości lasu. Przewidują to przepisy po­
rządkowania i użytkowania prywatnych lasów, zatwierdzone 
przez rząd. Reglamentują one organizowanie gospodarstw 
leśnych w prywatnych lasach, sporządzanie projektów, 
użytkowanie lasów, ich odradzanie i ochronę, a także prawa 
i obowiązki właścicieli lasów.

Właścicielom lasów prywatnych na mocy decyzji rządu 
litewskiego może być udzielana pomoc państwowej służby 
leśnej, związana z sanitarną i przeciwpożarową ochroną 
lasów, zalesianiem dotkniętych erozją i innych nie nadają­
cych się do potrzeb rolnictwa obszarów. Właścicieli lasów 
prywatnych w kwestiach ustawy o lasach litewskich i niniej­
szego regulaminu nieodpłatnie przekonsultują pracownicy 
państwowej służby leśnej oraz leśnicy litewskiej rolniczej 
służby doradczej.

Regulamin zakłada, że obszary leśne mogą być 
przekształcone w inne użytki w wyjątkowych wypadkach i w 
trybie ustalonym przez rząd Litwy. Zezwolenia na wyrąb lasu 
właścicielom wydają leśnictwa. Prawo wyrębu lasu traci się z 
upływem terminu wyrębu, w razie nieprzestrzegania ustalo­
nych przepisów wyrębu lasu oraz ochrony przyrody. Służby 
leśne mogą zabronić właścicielom lasów dalszych podstawo­
wych wyrębów, jeśli w  ustalonym czasie las nie zostanie 
ponownie zasadzony.

Ustalono, że wszyscy mają prawo swobodnego przeby­
wania w lasach prywatnych, zbierania w nich ziół leczniczych, 
owoców, orzechów, jagód i grzybów. To ustalenie nie dotyczy 
lasów, znajdujących się w odległości 100 metrów od zagrody 
właściciela lasu.

Prezydent omówił ustawę o 
uchodźcach

Prezydent Republiki Litewskiej AJgirdas Brazauskas 
uważa, że Litwie bardzo potrzebna jest korzystna ustawa o 
statusie uchodźcy, która pomogłaby Litwie pomyślniej 
rozwijać stosunki z  krajami zachodnimi, zasięgać ich opinii 
w sprawie zniesienia reżimu wizowego, a także umocnić wizję 
naszego kraju jako państwa demokratycznego.

W  związku z sytuacją gospodarcza naszego krii 
dla uchodźców z krajów Trzeciego Świata nie {Jt *** 
ostatecznym, toteż po przyjęciu powyższej uchwały 
nie powinien się zwiększyć. Gdyby z wejściem w ży^? 
uchodźcy korzystali z  Litwy jako kraju tranzyj****} 
prosząc tu o azyl, byliby niezwłocznie deportowani 
z którego przybyli. Dlatego też uchodźcy będą ojnii°i* K 
kraj i szukali innych dróg, aby trafić do zasobniej*^! ̂  
względem gospodarczym krajów —  takie 1

W

snują legislatorzy. W  przeciwnym razie zamluidiKT 
drogę do państw skandynawskich lub Niemiec. 
zazwyczaj udają. ^

Na spotkaniu odnotowano również, że Litwie, ja* 
przyłączyła do Europejskiej Konwencji Praw Człw**^ 
podstawowych swobód, ustawa o uchodźcach i jej 
w życic zapewniłoby przestrzeganie założeń powyforiT11* 
wencji. ^

Apomocwrealizacji tej ustawy naszemu krajowinr
rządy Szwecji, Danii i Finlandii, jak też organik 
międzynarodowe. Łotwa i Estonia nie mają jeszcze 
ustawy. Jeśli Sejm ustawę o uchodźcach przyjmie 
tegorocznej sesji wiosennej, Litwa stanie się p ierog** 
krajów bałtyckich, który uregulował te problemy ^ ? 1 
standardów międzynarodowego prawa, odnotowano i u * 
radzie w Urzędzie Prezydenta.

Izraelskie firmy zamierzają wziąć 
czynny udział w tworzeniu systemu 
informacyjnego na Litwie

Izraelskie spółki chcą aktywnie uczestniczyć w nm; I  
ktach komputeryzacji urzędów celnych Litwy oraz inny* I  
Poinformował o  tym po dwudniowej wizycie w Tel Awn  ̂ I 
minister łączności i  informatyki Litwy Gintautas Źinteli 1

Celem wizyty było omówienie możliwości TOpółprca i 
stron w realizacji różnych projektów informatycznychul 
Litwie. Firmy izraelskie mają duże doświadczeniem zakresie I 
programów komputeryzacji instytucji państwowych ]  
urzędów celnych, tworzeniu skomputeryzowanych sy! 
stemów podatkowych i in. Programy takie w Izraelu u 3 
wdrożone w skali ogólnopaństwowej.

Minister przypomniał, że na Litwie jużsię stosujeipnę i 
telekomukacyj ny izraelskiej firmy Tadiran”. Zainstalowany 1 
został w Łoździejach i Visaginas oraz w ich okolicach. Lin» j  
interesują oferty firm izraelskich zorganizowania I 
produkcji w naszym kraju. Obecnie rozpatruje się 1 
możliwości takiej współpracy na bazie byłej "Sigmy", proa* ] 
dzi się rozmowy z  "Infobalt".
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W todze
sędziowskiej Zaprzysiężenie sędziów

16 sędziów Sądu Apelacyjnego 
Litwy, sądów okręgowych i dzielni­
cowych uroczyście przysięgło prezy­
dentowi Republiki Litewskiej Algir- 
dasowi Brazauskasowi pilnować 
praworządności zgodnie z  ustawo­
dawstwem  kraju, b ron ić  praw 
człowieka, wolności i słusznych inte­
resów, być uczciwymi 1 humanitar­
nymi.

Minister sprawiedliwości Jonas

Prapiestis przyjął przysięgę sędziny 
Sądu Apelacyjnego Litwy Violety 
Rażin skaite, sędziów  sądów 
okręgowych Leonardy Gurevićiene i 
Birute Simonaitiene. W  sali ceremo­
nii przysięgę złożyło również 13 
sędziów dzielnicowych miast Wilna, 
Kowna, Kłajpedy, Poniewieża, Szawel 
oraz rejonów  płungiańskiego, 
m ożejkowskiego, pokrojskiego, 
okmiariskiego.

P o  odczytaniu i podpisaniu 
sędziowie wręczyli tekst przyiigi 
przywódcy kraju, który zaprosił ucze­
stników uroczystości do wspólnej fo­
tografii.

N A  ZDJĘCIU: pożegnanie p. 
Leonardy J urgiclewicz-G uroliknt 
z zespołem redakq]i "Kuriera”.

Fot T. Ważnlewicz
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Kurs walut w bankach litewskich
dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli ros.

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

"Yilniaus
bankas" .357 4.03 2.80 2.89 M B

"Koopcracijos
bankas"

4.00
(1% )

4.00
(+0,5% ) 2.70 2.90 ■ -

Taopomasis
bankas"

4.00
(0.75%)

4.00
,(+0.25) 2.79 2J8S ■ ■ ; H a l

"Hermis" 3.97 4.00 2AI 2.86 0.79 0.S4
TJtimpeks 3.97 4.02 2.80 2.90 0.76 0.86

"Yalstybłnłs 
kom. bankas" 3.96 4.01 281 2.91 - :

"Senamies£k>
bankas" 3.96 4.01 2.77 2J87 0.67 0.S5

Tabela kursów 
średnich waluty 

polskiej w stosunku 
do walut obcych

kraj
Austria
Bełflia
Dania
Finlandia

Hiszpania
Holandia
Japonia
Kanada

Portugalia
HFN
USA
Szwajcaria 
Szwecja 
W. Brytania

waluta
TX75—
100 BEF 
1 DKK 
1 FM 
1 FRF 
100 ESP 
1 NLG 
100 JPY 
1 CAD 
1 NOK 
100 PTE 
1 OEM 
1 USO 
1 CHF 
1 SEK 
1 3 BP
ioo m.

śitdal
“ 5257*
0.1392
0.4275
OSO*
0.47*
1.825* 
1.49t> 
2.77* 
1.700*
9 § fl1.5679
1.87*
2.3*70
Z0137

i j Ł -
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ymika

Dłużnicy rolników
'yekooomkzne Ministerstwa Rolnictwa podały 1 czerwca dane dotyczą- 

( zakładów przemysłu przetwórczego rolnikom za dostarczoną

rjpfr formował sekretarz Ministerstwa Rolnictwa Vytautas PoliOnas, obe- 
jjUeiie przedsiębiorstw przetwarzających produkcję rolną dla rolników 
J y ^ in  litów. W  tym długi o  przekroczonym tenniniosięgaia prawie 7 min 

porównaniu ze stanem na dzień 1 maja, zadłużenie wzrosło o 7,2 min litów, 
lijproc.  ̂>-

v  przemysłu mięsnego są dłużne producentom 13^ min litów, w tym o
 nym terminie —  3,1 min litów. Zakłady przemysłu mleczarskiego są
j g Bin litów, kwota do spłacenia wzrosła o ponad 10 min litów albo o  35 
RLgdńębiorstwa przemysłu zbożowego są dłużne 0,6 min litów i nie mają 
logowanego zadłużenia. Zakłady przemysłu spożywczego mają 0,2 min 
Kpiw iia dla producentów artykukto rolnych.
^powiedział V. PoliOnas, w wielu przypadkach takiej sytuacji winni są 

kierownicy przedsiębiorstw, którzy nie starali się o  znalezienie tynku 
K 3 j«ej produkcji, więc nie mają środków obrotowych na zlikwidowanie 
k Po drugie, również samym przetwórcom solidne sumy— 167,9 min litów 

JL różne organizacje handlowe, których znaczną część stanowią rozmaite 
|£uoe. Jak powiedział sekretarz ministerstwa, jest oczywiste, że w ten 
iioH wzajemnie korzystny interes, natomiast cierpią nie mający z tym 

o mieszkańcy wsi.

tersytet U l  wieku

"Bomba" Pana Medarda
flistytucie Eksperymentalnej Medycyny odbyła się konferencja 
jrH na której poseł na Sejm p. Medard Cżobot zaanonsował powstanie 
e nowej i bardzo pożytecznej placówki —  uniwersytetu III wieku. Jest to 

_iofcriatowa, typu uniwersytetu otwartego, której słuchaczami są osoby w 
r^wytalnym. a programy obejmują cykle wykładów z różnych dziedzin 
L lektoraty językowe, zajęcia z zakresu oświaty zdrowotnej, sportu itp. 
■Medard właśnie wrócił z Warszawy, gdzie zapoznawał się z działalnością 
■piacówek, wziął udział w zjeździć przedstawicieli polskich uniwersytetów
0 wieku, zapoznał się z prezydentem Światowego Stowarzyszenia Uniwer- 

JrTBedego Wieku z siedzibą w Lyonie (Francja).
L >  typu instytucje działają w  wielu krajach świata. Ogółem do Stowarzyszę- 
E ą 1734 uczelnie, z  czego 1232 przypada na Europę, 304 działa we Francji, 
JUSA, 109 w Chinach, 24 w  Kanadzie, 19 w  Polsce, 
lenki uniwersytet trzeciego wieku, nazwany skrótowo T A U  (T re fio
1 univeisitetas) będzie pierwszy nie tylko na Litwie, ale w całym byłym

17 czerwca 1995 r. str. 3

3[dowie wstępnym p. Medard powiedział, że człowiek przechodzi w  żydu trzy 
pierwszy —  przygotowanie do żyda, nauka, studia, zakładanie rodziny. 
-  samo żyrie i trzeci —  gdy ludzie przechodzą od żyda czynnego na 

|tntę.Przcjśde do tego trzedego okresu bywa niekiedy bardzo bolesne: całe 
ifł człowiek potrzebny, całe żyrie był wśród ludzi a tu nagle— dsza, nie jesteś 
■potrzebny, nikt do debie nie dzwoni, 

jeszcze jedna strona medalu: osoby, które przechodzą na emeryturę 
ją duży zasób wiedzy, kontakty. Wszystko to mogą wykorzystać dla dobra 
jtk on emerytów. Poza tym każdy ma mnóstwo zainteresowań: inżynier 

w zakładzie i marzył o  tym, aby nauczyć się gry na skrzypcach, skrzypek 
ayćsięangiels kiego i nie miał na to ani czasu, ani pieniędzy. T e marzenia 

zrealizować w uniwersytecie trzedego wieku.
jęcia rozpoczną się w drugiej połowie września. Będą bezpłatne dla 
' słuchaczy, a członkowie zrzeszeni (rektorat, zarząd) będą uiszczali nie- 
•kładki "na atrament”. Pozostaje tylko wymienić numery telefonów konta- 
'c 62-86-36, 62-88-41. Sądząc z licznie zgromadzonego audytorium na 

zebraniu —  uniwersytet "chwyci".
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

W  Polskim Klubie Dyskusyjnym

Na czym polega 
integracja?

Od kilku lat w środkach masowe­
go przekazu spotyka się termin "inte­
gracja", używany w różnych znacze­
niach i pojęciach. Bardzo często 
mówi się i pisze o  integracji narodów, 
zamieszkujących Litwę z ogólną kul­
turą tego kraju.

Na czym ma polegać ta integra­
cja? Od dłuższego czasu wertuję 
różne czasopisma z nadzieją, że spot­
kam wyczerpujące i zrozumiałe 
wyjaśnienie procesów tej kwestii, 
która nam, Polakom, a właściwie nie 
tylko nam, jest sprawą nadzwyczaj 
ważną, gdyż jesteśmy jednym z pod­
miotów tej integracyjnej operacji.

Według danych encyklopedycz­
nych słowo łacińskie "integratio" oz­
nacza dosłownie ̂ zespolenie się, sca­
lenie, tworzenie całośd z  części". W 
pojęciu ekonomicznym jest to proces 
gospodarczy, polegający na scaleniu 
przedsiębiorstw, gałęzi i działów go­
spodarki; także procesy zespalania 
gospodarczego, zachodzące między 
gospodarkam i poszczególnych 
krajów po II wojnie światowej.

W  moim mniemaniu, integracja 
ekonomiczna i gospodarcza krajów, 
rejonów, regionów jest zrozumiała. 
Dążenie poszczególnych państw do 
integracji z  Europą też są zrozumiałe. 
Sprawa się komplikuje, gdy docho­
dzimy do integracji kulturalnej. W  
krajach Europy Zachodniej kwestię 
integracji kulturalnej poruszano już 
w latach 50 w duchu europejskiej 
konwencji kulturalnej. Dana konwe­
ncja g ło s iła  w ie lo języczność  i 
rozmaitość kultur, dążąc do rozwoju 
każdej z  nich, ich ochrony oraz zacho­
wania.

W  państwach demokratycznych 
coraz więcej uwagi poświęca się po­
znaniu różnorodnych kultur, ich hi­
storii, językom sąsiednich państw, jak 
też enklawom narodowym, zamiesz­
kującym poszczególne państwa i re­
giony.

W  powyższym traktowaniu inte­
gracja kulturalna nie przedstawia się 
tragicznie, na odwrót, z punktu wi­
dzenia mniejszośd narodowych wy­
gląda obiecująco i  zachęcająco.

Najważniejsza tutaj jest dobra wola i 
zainteresowanie tych Rad lub Unii, z 
którymi poszczególne podmioty się 
integrują, spodziewając się równego 
traktowania i zrozumienia.

Według wypowiedzi w prasie J. 
Żitkauskasa —  koordynatora Cen­
trum Działalności Kulturalnej Litwy 
Wsch., mniejszośd narodowe, zamie­
szkujące Litwę integrują się, tzn. sca­
lają z ogólną kulturą kraju, co jest 
głównym celem tego Centrum.

Tutaj zaczynają się pewne 
niejasnośd. Czy mogą kultury wielu 
narodów połączyć się w jedną ogólną 
kulturę? Czy możliwe jest tworzenie 
(w  myśl definicji) jednej całośd z 
różnorodnych częśd? Czy nie zacho­
dzi tutaj absolutne pomieszanie 
pojęć? Kultura narodu lub kraju 
obejmuje bardzo szeroki zakres 
działalnośd społeczeństwa. Wszak 
składową częścią kultury jest język, 
historia, szkolnictwo, literatura, sztu­
ka itd. T e  podstawowe dementy, 
które określają tożsamość narodową 
każdej grupy etnicznej, nie podlegają 
żadnemu scalaniu lub zlewaniu się, 
gdyż byłoby to po prostu wynarada­
wianiem się z jednej i asymilacją z 
drugiej strony.

Idealnym rozwiązaniem byłaby 
wzajemna integracja narodów zamie­
szkujących dany region, polegająca 
na poznaniu wszystkich kultur, bez 
dominacji jednej, jako hegemona.

Przedstaw ione powyżej 
rozważania n ie pretendu ją do 
nieomylnośd —  są raczej wynikiem 
rozm yślań, wynikłych z braku 
dogłębnych oraz teoretycznie umoty­
wowanych wniosków i założeń nauko­
wych.

Wobec tego, że problem integra­
cji nurtuje dużą część społeczeństwa 
polskiego, i nie tylko, proponuję oso­
bom zainteresowanym podjąć ten te­
mat w prasie lub radiu i ewentualnie, 
po pewnym czasie, 22 lub 29 czerwca 
omówić go w Klubie Dyskusyjnym z 
udziałem przedstawicieli o  różnych 
poglądach.

Staniaław KRZYWICKI

Wypadki i wpadki
Służba inform acyjna M SW  

R L  zarejestrowała 15 czerwca br. 
w  republice 179 przestępstw, w 
tym : 1 zabójstwo, 3 obrażenia 
c ia ła , 2 gw ałty , 15 wybryków 
chuligańskich, 8 rabunków, 146 
kradzieży.

Zarejestrowano 12 wypadków 

ruchu drogowego, 3 pożary, znale­
ziono zwłoki 6 denatów, poszukuje 
się 13 osób, zatrzymano 37 osób 
p o d e jr z a n y c h  o  p o p e łn ien ie  
przestępstw.

Morderstwo
14 czerwca około północy na ul. 

Trockiej w Poniewieżu w samocho­
dzie BMW znaleziono zwłoki D. 
Stirbisa (ur. 1961 r.) z ranami 
postrzałowymi.

Napad
14 czerwca około godz. 23.00 

na uL Brolią 8 w Wilnie do miesz­
kania wtargnęły trzy młode osoby w 
maskach, które grożąc przedmio­
tem podobnym do pistoletu 
zabrały 452 dolary USA i video.

15 czerwca około godz. 9.00 na 
u l Virśuli5kii| 29 w Wilnie do mie­
szkania R. wtargnęły 3 osoby w ma­
skach, które zbiły gospodarza i 
zabrały magnetofon, dwa telefony i 
wyroby ze złota.

Kradzieże
15 czerwca br. na szosie Szyluc- 

kiej w Kłajpedzie z podwórka do­
mu nr 44 skradziono samochód 
M A Z  504B, w którym było 16 920 
kg herbaty. Straty wynoszą 353680
j §

15 czerwca na ul. Lazdyną Pe- 
ledos z mieszkania ob. Ż. skradzio­
no 2500 Lt, dwa złote pierścionki, 
video. Straty — 11000 Lt.

15 czerwca br. w Wilnie z mie­
szkania ob. L  przy ul. VirSuliSkiq 
skradziono pralkę, naczynia, audio 
i video aparaturę, wyroby ze złota, 
20000 Lt i inne rzeczy. , 
Przygotował Andrzej RUDZIŃSKI

Nie ma jak u "Aliny"
fedzinnie, przytulnie, swojsko, 

smacznie. I  elegancko.
|  Ikfoiece, chłodzone wino w sre- 

® wiaderku, wyszukane miniatu- 
pnapki, okno, przez które za- 

nawet w dni pochmurne, 
te* złote słoneczko.
[ Przededniu imienin Aliny i w 

a zaproszeni tu zosta- 
Rty, śpiewacy, poed, plastycy, 

Rjlziennikarze —  a wszyscy 
prezentujący swoje Muzy za­
li I jak się okazało na bardzo 

poziomie.
| to swoisty wieczór twórczy 

Plaż na Litwie śpiewaczki Haliny 
l°raz równie znanego skrzypka 
jSIwa Lew ick iego . O 
Pianym głosie i możliwościach 
Jfchlp. Haliny —  uczennicy Je-

leny Obrazcowej już pisaliśmy niejed­
nokrotnie. Jeszcze raz to potwierdziła 
podczas występu w gronie przyjadół. 
Dominował oczywiśde Moniuszko i 
Chopin ("Złota rybka" i "Życzenie"), 
później z  siostrą Ireną przecudnie 
wykonywały polskie pieśni ludowe, 
ukraińskie, litewskie.

Zbigniew Lewicki —  równie zna­
ny co łubiany. Choć był spóźniony (na­
grania w studio, bo wiadomo, co to 
znaczy orkiestra Rimkevićiusa, gdzie 
jest koncertm istrzem ) ju ż nieco 
rozluźnionemu towarzystwu przez wy­
konanie Wieniawskiego nadał znów 
atmosferę wielkiej sztuki.

Przed Haliną Znajdziłowską, po­
dobnie wileńską znaną pianistką chyli­
li czoła co młodsi muzycy i śpiewacy. 
Mazurek a-moll Chopina w jej wyko­

naniu był naprawdę wspaniały. I tak, 
polski!

Mamy, proszę państwa, jeszcze je ­
den Talent (z  dużej litery). Niech doj­
rzewający, bo bardzo młody. Jest nim 
Czesław Sokołowski —  baryton (choć 
ciągnie na bas!). Natura go obdarzyła 
przepięknym głosem, artystyczną 
urodą. Nauki śpiewu w Akademii Mu­
zycznej uczy się pierwszy rok, nb. ma 
studia ekonomiczne. Teraz sam nie 
wie, "czy pracuje, żeby śpiewać czy też 
śpiewa, żeby pracować”. Wygląda na 
to, że jedno nie przeszkadza drugiemu. 
A le  że  chłopak ten ma wielką 
przyszłość artysty —  tego nie da się 
ukryć już teraz.

Andrzej Pilecki —  znamy go jako 
kierownika wydziału kultury rejonu 
wileńskiego. Urzędnik, działacz. Ależ

też artysta- pianista. Wykonywał solo - 
(Chop ina i M oza rta ), a także 
akompaniował wszystkim śpiewakom.

Jeszcze poetki wileńskie —  Alicja 
Rybałko oraz Alina Lassota, przeuro­
cza konferansjerka Irena Pawluko- 
wicz, absolwentka Kłajpedzkiego Kon­
serwatorium, a obecnie studiująca 
dyrygenturę chórów w Koszalinie, 
które temu spotkaniu Polaków nadały 
rodzinną, serdeczną atmosferę, a 
jednocześnie uduchowienia artystycz­
nego.

A  tak na marginesie —  mamy 
wśród Polaków znakomitości —  ucz­
niów Obrazcowej, Dwarionasa, Aziz- . 
bek owej, Katiliusa. Szkoda, że ich 
imiona rzadko się powtarzają podczas 
imprez polonijnych. Tym razem w ka­
meralnej atmosferze, bez większej po­
mpy i oficjalnych osobistości zrobili

święto sobie i zebranym. I to się udało 
cudownie.

Na zakończenie— niespodzianka 
sponsora —  gospodarza tego przytul­
nego domu. Przeogromny tort imieni­
nowy na cześć AJ inki, córeczki gospo­
darzy Genowefy i Aleksandra 
Popławskich! Bardzo smaczny!

W czoraj szaleństwo "A liny1 
trwało nadal. Były tu loterie, grali 
"Wilniuki", wszystkie Aliny były tu 
gośćmi m ile widzianymi, 
częstowanymi smakołykami gratiso­
wo, obdarowanymi różami!

Nie ma jak u "Aliny"!
Inf. wł.

NA ZDJĘCIACH: śplewąją Hali­
na Zubel 1 Czesław Sokołowski; tort 
imieninowy od Aliny.

Fot Edward Kleijen
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Z d o n ie s ie ń  P A P ,c Ze świata

Bośnia

Muzułmańska ofensywa pod 
Sarajewem

Potfiny wybuch wstrząsnął w piątek przed południem centrum Sara­
jewa. Świadkowie mówią, że rakieta uderzyła w budynek, położony w sąsie­
dztwie siedziby władz Bośni i  Hercegowiny. Na obrzeżach Sarąjewa 
bośniaccy Serbowie walczą z siłami rządowymi o kontrolę nad wzgórzami, 
z których można prowadzić artyleryjski ostrzał miasta. Pnypuszcza się, że 
Muzułmanie chcą przełamać serbskie oblężenie stolicy Bośni i  Hercegowi­

ny*
Na wzgórzach wokół Sarajewa nie ustaje ogień z broni maszynowej, 

granatników i dział czołgowych. W  lesie, przez który prowadzi ważny serbski 
korytarz zaopatrzeniowy, zaobserwowano pożary.

Rzecznik ONZ poinformował, że serbska strona konfliktu wykorzystuje 
do walki m.in. lekkie czołgi, skradzione trzy tygodnie temu Francuzom z sił 
pokojowych ONZ. Muzułmanie odpowiadają ogniem moździerzowym i arty­
leryjskim.

Major Guy Vinet z sił O NZ powiedział, że siły rządowe przejęły kontrolę 
nad ONZ-owskim posterunkiem obserwacyjnym na "ziemi niczyjej". Inne 
źródła ONZ-owslde informują, że żołnierze sił rządowych weszli do 
strzeżonej przez "błękitne hełmy” składnicy broni w centrum Sarajewa i 
zabrali "ok. 70 proc. zgromadzonych tam 42 granatników i dział".

Wg informacji ONZ, siły rządowe przeprowadziły w piątek dwa ataki na 
pozycje serbskie na górze Igman, ale wyniki tych akcji nie są znane.

ONZ zgodziła się na siły szybkiego 
reagowania

Rada Bezpieczeństwa O NZ zaaprobowała w piątek projekt utworzenia 
Bośni 12,5-tysięcznych sił szybkiego reagowania, które ubezpieczałyby 

rozmieszczone tam siły pokojowe ONZ.
W  uchwalonej rezolucji nie rozstrzygnięto sprawy finansowania sił szyb­

kiego reagowania. Ma to nastąpić w późniejszym terminie.
Za rezolucją głosowało 13 państw członkowskich Rady.
Chiny i Rosja wstrzymały się od głosu.
NA ZDJĘCIU: żołnierze z ukraińskiego kontyngentu sił pokojowych 

ONZ w Bośni.

Szczyt w Halifaksie
Grupa najbogatszych siedmiu państw świata rozpoczęła doroczne spot­

kanie na szczydew Halifaksie. Przywódcy USA, Japonii, Niemiec, WJBryta- 
nii, Francji, Kanady i Wioch oraz przewodniczący U E  rozpoczęli spotkanie 
od przyjęcia wydanego przez premiera Kanady Jeana Chretiena.

L

Boże Ciało: procesja do Bazyliki 
Matki Bożej Większej

W  święto Najświętszego Ciała I K iwi Chrystusa papież Jan Paweł II  
odprawił mszę na dziedzińcu przed Bazyliką św. Jana na Luteranie. 
Następnie Ojciec Święty poprowadził procesję eucharystyczną, której trasa 
wiodła ulicami Wiecznego Miasta do Bazyliki Matki Bożej Większej na 
Eskwilinie.

W  homilii wygłoszonej w czasie mszy Jan Paweł II wskazał, że 
'uroczystość Bożego Gała jest dopowiedzeniem do liturgii Wielkiego Czwar­
tku, podobnie jak uroczystość Najświętszego Serca Pana Jezusa, która będzie 
obchodzona w przyszłym tygodniu, jest dopowiedzeniem liturgii Wielkiego 
Piątku". Ojdec Święty przypomniał, że "Boże Ciało jest świętem stosunkowo 
późnym, ustanowionym w średniowieczu, i odpowiada głębokiej potrzebie 
najpełniejszego wypowiedzenia, czym jest Eucharystia dla Kościoła".

"Procesje Bożego Ciała są szczególnym wyrazem chrześcijańskiego unie­
sienia w obliczu misterium dała i krwi Pańskiej, którym Kośdół żyje na co 
dzień. Taki charakter ma również ta nasza rzymska procesja, która od Bazyliki 
św. Jana na La tera nic przechodzi do Bazyliki Matki Bożej Większej" —  
powiedział Jan Paweł II, podkreślając, iż przypomina sobie procesje, w 
których uczestniczył jako dziecko i które prowadził jako duchowny i biskup 
w Krakowie. "Dla społeczności, w których żyłem, procesje Bożego Ciała były 
zawsze wielkim wydarzeniem" — dodał Jan Paweł II.

Po zakończonej mszy Jan Paweł II poprowadził procesję eucharystyczną. 
Po raz pierwszy w historii prowadzonych przez siebie procesji Bożego Ciała 
w Rzymie nie szedł pieszo na jej czele, lecz jechał w specjalnie skonstruowa­
nym, obszernym samochodzie panoramicznym. 14 czerwca 1987 Jan Paweł 
II też korzystał z samochodu, przewodnicząc uroczystośdom Bożego Ciała w 

■Warszawie.
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Bezprecedensowa akcja 
terrorystyczna

Czeczeni, którzy przetrzymują od środy około 1.000 zakładników w Budion­
nowsku, iądąją rozpoczęcia przez Rocję rozmów na temat zakończenia wojny w 
fwfygwll, grożąc, ie  zabiją dalszych więźniów, JeśU kb żądania nie zostaną 
spełnione.

podwładnych, w tym nad Ba -̂ 
któiy stale deklaruje im a fe  S H  
Dudajewa. Prezydent C?.*1* *

Terroryści rozstrzelali 
pięciu oficerów rosyjskich,

których oskarżyli o  udział w wal­
ka ch w C zeczen ii, o  czym 
poinformował na konferencji prasowej 
dowódca partyzantów Szamil Basajew.

Napastnicy wypuścili w nocy na 
piątek dwie zakładniczki, które najpra­
wdopodobniej źle się poczuły— podała 
agencja TASS, powołując się na urząd 
spraw wewnętrznych Kraju Stawropol- 
skiego. Na terenie tego kraju znajduje 
się Budionnowsk. Według agencji dpa, 
w czwartek Czeczeni zwolnili ze szpita­
la pięciu zakładników.

Napastnicy nie wypuścili 
po konferencji prasowej 

dzieci
W  nocy na p iątek  —  jak  

poinform ow ała federalna służba 
bezpieczeństwa Kraju Stawropolskie- 
go —r napastnicy nie podejmowali 
żadnych akcji zagrażających 
bezpieczeństwu zakładników. Za to 
wielokrotnie próbowali spotkać się z 
pracownikami środków masowego 
przekazu. Jednak, tak jak na konferen­
cji prasowej, twierdzili, że wypuszczą 
zakładników tylko wtedy, gdy władze 
rosyjsk ie rozpoczn ą rozm owy z 
czeczeńskim przywódcą Dżocharem 
Dudajewem na temat przerwania 
działań bojowych w Czeczenii i wycofa­
nia z je j terytoriu m  wszystkich 
oddziałów federalnych.

Napastnicy nadal nie spełnili 
żądania władz rosyjskich, by po zezwo­
leniu na przeprowadzenie konferencji 
prasowej wypuścili zatrzymane dzieti.

Snajperzy otwierają ogień 
przy najmniejszym 

zbliżeniu się do szpitala
Siły bezpieczeństwa Kraju Stawro-

polskiego poinformowały również, że 
jakiekolwiek próby przedostania się do 
szpitala uniemożliwiają dyżurujący na 
dachu snajperzy, którzy otwierają 
ogień przy najmniejszym zbliżeniu się 
do budynku otoczonego przez siły ro­
syjskie.

Czeczeni mogą rozpocząć 
dużą kampanię 
terrorystyczną

Czeczeński dowódca Szamil Basa­
jew wraz z  200 partyzantami zaatakował 
w środę 100-tysięczne miasto Budion­
nowsk, położone ok. ISO km od granicy 
z Czeczenią, przenosząc w ten sposób 
wojnę czeczeńską na teren Rosji i wzbu­
dzając w Moskwie zaniepokojenie, że 
C zeczen i m ogą rozpocząć dużą 
kampanię terrorystyczną —  pisze agen­
cja Associated Press.

Basajew twierdzi, że 
przetrzymuje ponad 5.000 

zakładników
Władze rosyjskie oceniają liczbę 

zatrzymanych na 1.000 osób. Około 50. 
napastników nie wypuszcza ze szpitala 
personelu medycznego, pacjentów i lu­
dzi ściągniętych z  ulicy. Według dzien­
nikarzy, którzy zostali wpuszczeni do 
części szpitala w czwartek wieczorem, 
przebywa tam ok. 1500-2000 
zakładników, w tym kobiety tiężame i 
niemowlęta. Ok. 200 zakładników 
przetrzymuje na przedmieściach Bu- 
dionnowska mała grupa uzbrojonych 
mężczyzn, którym rosyjskie wojsko i 
policja uniemożliwiły ucieczkę.

Dudajew twierdzi, że nie 
ma nic wspólnego z 

atakiem na Budionnowsk
Władze rosyjskie twierdzą, że pre­

zydent Czeczenii Dudajew stracił 
w ładzę nad w ielom a ze  swych

Dudajewa  ___
zaprzeczył, jakoby jego sty ^  - j  
wspólnego z atakiem na Budi— ^p i n

Wśród napastników a« 
Słowianie I Arabowi,
Szamil Basajew uważany jL. 

osobę nr3 w wojskowym kierownik, 
czeczeńskim— za Dudajewem i ̂
sztabu sił czeczeńskich Asłan^!?1 

I schadowem. Basajew dowodził bai^
nem ochotników kaukaskich,
cych po u ron ić  sepa ru j? '
abchaskich w wojnie z Gruzja.

Według danych telewizji Nity 
wśród napastników, okupujących- '̂ 
tal, są także Słowianie oraz Arabowu

Władze federalne "goto#, 
są na wszystko'

Premier K i p  Wiktor Oenom, 
din zapewnił, że władze federalne V . 
towe są na wszystko, aby uwolnię 
zakładników".

W  Budionnowsku przebywa wic?, 
prem ier N ikołaj Jegorow. 
Poinformował on, że przywódca nu» 
terrorystów Szamil Basajew nie 
propozycji władz, które dawały m 
możliwość opuszczenia bez przeszkód 
Budionnowska specjalnym samoloty 

Początkowo postanowili 
sterroryzować Moskwę
Basajew powiedział, że początko- 

wo planował przeprowadzenie afrjj 
terrorystycznej w Moskwie, alezpny-j 
czyn technicznych był zmuszony do za­
trzymania się w  Budionnowskn.

"Żadnych rozmów z nimi 
więcej nie będzie'

Minister obrony Rosji Paweł Gra- 
czow kategorycznie odtzudłmażljwtf 
prowadzenia rozmów z Dudajewem i 
szefem sztabu czeczeńskiego Atłaneo 
Maschadowem. "Żadnych rozmówzni- 
mi więcej nie będzie" —  powiedział 
Gra czow.

Prasa o wydarzeniach w Budionnowsku
A laja czeczeńskich terrorystów w  Budionnowsku może mieć poważniejsze 

polityczne następstwa niż cała czeczeńska kampania. I  zapewne z nową siłą 
zabrzmi teza o kryzysie władzy —  pisze dziennik "Kommersant- Daily".

"Moskwa maksymalnie wykorzysta 
tragedię w Budionnowsku dla celów 
propagandowych. Wszyscy przedstawi­
c ie le  kierownictwa kraju złoży li 
oświadczenia w związku z  akcją terro­
rystyczną, niezmiennie podkreślając 
konieczność podjęcia najbardziej zde­
cydowanych działań antyterrorystycz­
nych." Zdaniem gazety, poza próbą 
zdyskontowania tragedii w polityce 
m iędzynarodowej (potw ierdza to 
oświadczenie MSZ Rosji, w  którym ro­
syjscy dyplomaci radzą zachodnim po­
litykom "otworzyć oczy na istotę 
przestępczego reżimu Dudajewa"), w 
Rosji dojrzewa klimat sprzyjający nie 
tylko usprawiedliwieniu wojny w Cze­
czenii, ale i zastosowaniu wyjątkowych 
środków w skali całego kraju.

"Kommersant-Daily" uważa, że na­
pad na Budionnowsk stawia znak zapyta­
nia nad dalszą karierą ministra spraw 
wewnętrznych Wiktora Jerina i szefa FSB 
Siergieja Stiepaszyna, których podwładni 
przepuścili do Kraju Stawropobkiego całą 
kompanię uzbrójnych terrorystów. 
Dziennik przypomina przy tym o "bardziej 
niż przejrzystej aluzji" Jelcyna, który w 
oświadczeniu z 15 czerwca obiecał 
wyciągnąć odpowiednie wnioski z tego, że 
"d, którzy odpowiadają za utrzymanie po­
rządku i praworządności utracili kontrolę 
nad sytuacją".

Najbezpieczniej może się czuć mi­
nister obrony Paweł Graczow, ale 
zwraca uwagę "Kommersant-Daily" —  
jeśli na Budionnowsk napadł oddział 
Szamila Basajewa, to powstaje pytanie, 
jak Basajew, kilka dni temu walczący 
pod Szatoj, potrafił w tak krótkim cza­
sie przejechać ze swoimi bojownikami

i b ron ią  p rzez całą C zeczen ię. 
"Przeniknięcie dużej grupy bojow­
ników do Kraju Stawropolskiego już 
wywołuje u niektórych obserwatorów 
przypuszczenia o  pośredniej lub 
bezpośredniej pomocy wojsk federal­
nych. I  jeśli uwzględni się pogłoski o 
tym, i c  wojskowi przepuszczają do 
Czeczenii broń z  sąsiednich rejonów, to 
myśl taka nie wygląda już na absurd"— 
pisze "Kommersant-Daily".

Gazeta zwraca uwagę na jeszcze 
jedno możliwe następstwo tragedii w 
Budionnowsku: "W  najbliższym czasie 
spod kontroli mogą się wymknąć tysią­
ce "osób słowiańskiej narodowości-". 
Oczywiste, że w  graniczących z Czecze­
nią obwodach, i nie tylko tam, znajdzie 
się wielu, którzy zechcą wykorzystać 
akcję terrorystyczną jako powód do 
rozprawy z  "osobami narodowości kau­
kaskiej". Można zakładać, że inicjato­
rzy "kaukaskich pogromów" znajdą po­
parcie wśród prostych ludzi, jak i 
pobłażliwość organów ochrony po­
rządku publicznego".

"Komsomolskaja Prawda" uważa, 
że akcja w Budionnowsku jest nie tylko 
potwierdzeniem "przedśmiertelnęj 
agonii reżimu Dudajewa" i że decy­
dując się na taktykę, stosowaną przez 
islamskich fundamentalistów, "zwolen­
nicy Dudajewa stracili cały kapitał pro­
pagandowy, zgromadzony dotychczas 
podczas wojny informacyjnej". —  W  
rezultacie napadu na Budionnowsk 
Czeczeńcy ponieśli ogromną porażkę 
—  stwierdza gazeta. —  "W  oczach ro­
syjskiego społeczeństwa staną się oni 
"złymi Czeczeńcami, którzy wypełzli na 
brzeg z ostrym kindżałem". Nie można

_| wykluczyć "przejawów ludowego gnie- 
wu", po czym będzie można mocniej 
przykręcać śrubę. Kierownktm> kraju 
maże podejmować najbardziej iygay- 
styczne działania —  wszystko uspra­
wiedliwi groźba kaukaskich lerro- 
rystów.

"Izwiestija” informują, że przy­
wódca budionnowsldch Kozaków jurl 
zapow iedział, i e  po uwolnienia 
zakładników ma zamiar "podnielć 
naród do akcji wysiedlenia (z Knp 
Stawropolskiego) przedstawicieli bon 
towniczego narodu (Czeczeńców), 
którzy osiedlili się tutaj ostatnimi cza-

■y"*
"Owszem, nie można tracić roz­

sądku i dopuścić do tego, aty gn** 
Rosjan, wszystkich obywateli Roł 
został skierowany ze ślepą wśddJo^ 
przeciwko wszystkim Czeczeńcom bez 
wyjątku. A le nie można udawać, żecbO" 
dzi o akcję podobną do kolejnego op^ 
wadzenia samolotu"— pisze 
Zwiezda".

*Z  pierwszym wystrzałem *  
dionnowsku runęły wysiłki łych P°o 
tyków, którzy jawnie lub sloycfc 9® 
patyzow ali z Dudajewem i jef° j 
zwolcnnnikam i i  starali 
zasugerować społeczeństwu 
kiego dumnego i miłującego 
człowieka z gór. Przed Rosją * 
światem pojawili się zwierzęco sZ7*” | 
rżący kły niegodziwcy, szumo*1" 
męty, zdolne do wszystkiej N * "  
prostu bandyci i przefięP^' . 
śmiertelni wrogowie Rosji i Ro *̂®
Im nie można przebaczyć KP 
ciężkie to przestępstwo.PrzeclW*°. 
rodowi Rosji. Przeciwko 
Państwo powinno unieszkodliwi* 
rowo ukarać krwawych morderco*' 
pisze w redakcyjnym kom*501* 
"Krasnaja Zwiezda". ' -1
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Uroczystości święta Bożego Ciała
^ c tk j Polsce odbyły się uroczystości katolickiego święta Bożego Ciała.
Centralny™ uroczystościom Bożego Ciała w Warszawie z udziałem prezy- 

Iggtt Lecha Wałęsy, przewodniczył kardynał Józef Glemp, prymas Polski. W  
pasterskim skierowanym do wiernych, prymas zaapelował do wszystkich 

l^dd jan , by włączyli się do aktywnego udziału w życiu społecznym. Wezwał 
l^do Vielkiej modlitwy, systematycznej i wytrwałej, która leży u podstaw naszej 
Ipjjja o nas samych, o nasze społeczeństwo, o naszą Ojczyznę".
I  Kard- Glemp zachęcił jednocześnie, "byśmy przed chwilami, w których 
Iwjjjdzie nam wypełnić zadania obywatelskie, umieli się modlić i otrzymali 
M tlo , jakie jest potrzebne do kształtowania Rzeczypospolitej, zgodnej z wolą 
IjtfKrtnną narodu".
I  Trzeciej już ogólnopolskiej Procesji Eucharystycznej kombatantów na Ka- 
Igjonkuw Warszawie, przewodniczył bp-Zbigniew Kraszewski, krajowy Du&zpa- 
1 ^  Kombatantów Polskich. Udział w niej wzięli m.in. byli żołnierze polskich 
■jednostek walczących na wszystkich frontach II wojny światowej, żołnierze Armii 
le jow ej i innych formacji walczących w okupowanym kraju, przedstawiciele 
■związków i stowarzyszeń kombatanckich wraz z pocztami sztandarowymi.
I  Biskup kielecki Kazimierz Ryczan, w wygłoszonej homilii podczas procesji 
Igoego Ciała podkreślił, że "wychowanych w cieniu krzyża świętego niepokoi 
J  zdarzenie ze Świdnika k. Lublina, gdzie zawiązało się Stowarzyszenie Młodzieży 
I  AntySierykalnej i zażądało zdjęcia krzyży w szkołach". Biskup dodał, że "Stowa­

rzyszenie korzysta z gościny w siedzibie SDRP".
W  Poznaniu, uroczystościom Bożego Ciała przewodniczył metropolita 

poznański abp Jerzy Stroba. W  słowie pasterskim skierowanym do diecezjan 
zaakcentował, że ludzie dziś czują się zagrożeni, czego główną przyczyną jest 
"oderwanie życia od Boga". Dodał jednocześnie, że towarzyszy temu "zanik 
odpowiedzialności za życie" oraz "rozprężenie ładu i porządku".

Od kilku już lat odbywa się wspólna procesja Bożego Ciała w Przemyślu, w 
której uczestniczą wierni dwóch obrządków: rzymskokatolickiego i 
bizantyńskouńskiego.-Biskupi tych Kościołów —  abp Józef Michalik i bp Jan 
Martyniak przy jednym z czterech ołtarzy odmówili wspólną modlitwę w językach 
polskim i ukraińskim.

Metropolita krakowski, kard. Franciszek Macharski w homilii wygłoszonej 
podczas Bożego Ciała w Krakowie, powołując się na słowa papieża Jana Pawła 
II stwierdził, że kiedy decyduje się przyszły kształt Polski "nie przestaje prosić,, 
aby wierzący na nowo w  sposób dojrzały i wolny wybrali Krzyż Chrystusa i w życiu 
tej wspólnoty, jaką jest Polska, bronili Go".

Katolickie święto Bożego Ciała zostało ustanowione w 1264 r. przez papieża 
Urbana IV, a papież Jan X X II wprowadził je  do kalendarza liturgicznego wcałym 
Kościele Natomiast papież Bonifacy IX  w 1391 r. polecił wprowadzić święto tam, 
gdzie jeszcze nie obchodzono. W  Polsce wprowadził je krakowski bp Nanker w 
1320 r.

Superpociągiem 
z Warszawy 
do Krakowa

W piątek supernowoczesny pociąg 
TGV, należący do francuskich kolei, 
ijnuzył z Warszawy do Krakowa. 
Dbecność tego pociągu w Polsce ma 
sńązek z obchodami 150-lecia kolei na 

imiach polskich.
TGV m o ie  poruszać s ię  z 

prędkością do 300 km/godz. W  piątek 
skał wolniej (do 100 lun/godz.). Po 
okupieniu w kasie PKP biletu na po- 
oąg osobowy i miejscówki można się 
■n przejechać.

i s -
Mniejszości narodowe 

Niemieckie Towarzystwo Oświatowe zachowa swoją nazwę
Sąd Apelacyjny we Wrocławiu uchylił postanowienie Sądu Wojewódzkiego 

w Opolu, oddaiąjące wniosek o rejestrację Niemieckiego Towarzystwa 
Oświatowego —  poinformował 16 bm. dyrektor Wydziału Spraw Obywatelskich 
UW w Opolu Stanisław Skalną). NTO zachowa swoją nazwę, ale sprawa Jego 
statutu wróci na wokandę opolskiego sądu.

30 marca br. Sąd Wojewódzki w języku polskim i niemieckim. Ponadto,
Opolu oddalił wniosek o  rejestrację 
N TO  wobec odmowy ze strony komite­
tu organizacyjnego Towarzystwa zmia­
ny nazwy poprzez wprowadzenie do 
niej słowa "w Polsce" lub "w Opolu". 
Zdaniem administracji rządowej i SW, 
obecna nazwa nie pozw ala na 
identyfikację i określenie miejsca 
działania NTO, zwłaszcza że zamierza 
ono korzystać równolegle z nazwy w

zdaniem  opo lsk iego kuratorium 
oświaty, sformułowania użyte w po­
szczególnych artykułach statutu mogą 
być podstawą do wejścia przez NTO  w 
jego kompetencje ustawowe. W  swoim 
postanowieniu Sąd Apelacyjny uznał, 
że w przypadku nazwy NTO  należy 
wiernie stosować prawo o stowarzysze­
niach, które mówi, że założyciele mają 
swobodę w doborze nazwy organizacji.

H U
Trudne dostosowanie do Unii Europejskiej

Z opublikowanego sondażu Centrum Badania Opinii Społecznej wynika, ie 
Proc. ankietowanych uważa, Iż dostosowanie polskich przedsiębiorstw do 

* J nn i zasad UE będzie trudne lub b. trudne. Nąjczęśckj mówią tak prywatni 
:nL Przed rokiem podobną opinię wyrażało tylko 26 proc. osób.

Polacy stają się więc w swych "pro- 
l^opejskich" sądach coraz bardziej 
H B ity c zn i. Pytani przez CBOS 
Iftewidują, i e  najwięcej kłopotów 

z przestawieniem rolnictwa. Te- 
9 zdania jest 56 proc ludzi. Respon- 
gŁprzypuszczają natomiast, że 
KSfciej będzie skorelować z euro­

pejskimi, krajowe przepisy bankowe i 
finansowe. Jednak prywatny biznes jest 
mniej optymistyczny i twierdzi, że to 
także będzie proces bolesny.

Połowa ankietowanych zauważa 
także spore trudności w adaptacji pol­
skiej mentalności do mechanizmów i 
pryncypiów funkcjonowania Unii Eu­

ropejskiej. Generalnie, ponad 45 proc 
badanych przewiduje, że "dopasowa­
nie” Polski do standardów UE będzie w 
jakim ś stopniu dezorganizować 
gospodarkę.

Niespełna 1/3 pytanych ma jednak 
inny pogląd w tej sprawie i nie dostrze­
ga potencjalnych perturbacji. W  grupie 
"optymistów" przeważają ludzie młodzi 
(d o  40 roku życia ), w tym m.in. 
mieszkańcy wielkich miast, osoby 
określające swe poglądy jako prawico­
we, prywatni przedsiębiorcy oraz kadra 
kierownicza.

Historia
Gdzie jest korona 

Barbary 
[Radziwiłłówny?
*Na Wawelu w  Krakowie nie 

V n ie  było ani korony Barbary 
pfaiłtówny, ani Witolda W iel- 
S°- Nikt nie wie, gdzie one są, 

K — słowa głównego inwen- 
jStora Zamku Wawelskiego 
fcgo Petrusa cytuje dodatek do 
N y  W yborczej"— "Magazyn". 

LĄutor artykułu "Barwy zjedno- 
B B  litw y" Wojciech Tochman 
ra m u je , ż e  w  W iln ie  krąży 
Krotka, jakoby jeszcze w  roku 
T j l  ktoś na W aw elu  w idział 
jłQnę Witolda Wielkiego.
1 ^  publikacji też m ówi się że  w 

nie ma planu wileńskiego 
Dolnego, którego tak pil­

ił̂  Poszukują litewscy architekci.

[Przestępczość 
12-latek chciał zarżnąć 

taksówkarza
Polic ja  zatrzymała 12-letniego ucznia V  klasy szkoły podstawowej, 

który dokonał napadu rabunkowego na suwalskiego taksówkarza —  
poinformowała Ewa Przełomska, rzecznik prasowy K W P  w Suwałkach.

Jeden z  suwalskich taksówka­
rzy zgłosił policji usiłowanie zabój­
stw a . Z  ze zn a ń  5 0 - łe tn le g o  
m ężczyzn y  w yn ik a ło , iż  kurs 
zamówił u niego 16-letni chłopak. 
Początkowo kierowca jeździł po 
mieście, później pasażer zamówił 
kurs d o  p od su w a lsk ie j 
miejscowości Osowa. Powiedział, 
że za podróż zapłacą mieszkający 
tam je g o  rodzice. Z a  miastem 
chłopak zaatakował taksówkarza 
nożem  kuchennym, zadając mu 
dwa ciosy— w  szyję i bark. Kierow­
ca obezwładnił napastnika, ten jed ­

nak zdołał wyrwać się i uciec. P o  
trzech dniach został zatrzymany 
przez policję.

Jak  p o in fo rm o w a ła
Przełomska, chłopak ma dopiero 
12 la t  Zgodnie z  prawem nie ma 
w ięc  jeszcze  tzw . zdolności do 
czyn n o śc i p raw n ych . P o  
w ys łu ch an iu  je g o  w y jaśn ień  
złożonych w  obecności kuratora 
społecznego, 12-latka przekazano 
pod opiekę babci. Rodzice chłopca 
są  r o z w le d z e n l,  o s ta tn io  
wychowywała go  matka. Stwarzał 
kłopoty wychowawcze.

Zgodnie z procedurą sądową, statut 
NTO wróci na wokandę Sądu Wojewó­
dzkiego w Opolu.

N iem ieck ie  Towarzystwo 
Oświatowe za swoje zadania statutowe 
uznaje "szerzenie oraz rozwój oświaty 
języka niemieckiego, szczególnie na te­
renach tradycyjnie zamieszkałych 
przez mniejszość niemiecką".

Zgodnie z informacjami podanymi 
14 bm. w Kamieniu Śląskim przez mi­
nistra spraw zagranicznych RFN, 
Klausa K inkela, rząd N iem iec 
przeznaczył w roku bieżącym 6,5 min 
DM na rozwój oświaty mniejszości nie­
mieckiej w RP.

r  \  Kulturą 
Julio Iglesias 

w Polsce
W  piątek rano przybył do Polski 

słynny piosenkarz hiszpański —  Julio 
Iglesias.

W  hali portu lotniczego Iglesias 
został momentalnie rozpoznany przez 
podróżnych i otoczony przez "łowców 
autografów". Podpisywał się także na 
biletach lotniczych.

Artyście towarzyszy pięciu mu­
zyków oraz impresario.

"Wybuchowe" 
Borne

Część lasów w okolicach byłej ba­
zy wojsk radzieckich w Bomem Suli­
nowie stała się niedostępna dla 
mieszkańców i turystów. Ze względu 
na zagrożenie niewypałami i niewybu­
chami wojewoda koszaliński wydał 
rozporządzenie Zakazujące wstępu na 
tereny leśne.

W  okolicach byłego składu amuni­
cji —  "prochowni" —  odnaleziono w 
ostatnich dniach składowisko po­
cisków, przeważnie niewypałów i nie­
wybuchów. W  głębokim dole, według 
wstępnego rozeznania, mogą leżeć tony 
pocisków.

Zdaniem wojskowych, miasto i 
tereny wokół niego nie stwarzają spe­
cjalnego zagrożenia. Jednak saperzy 
cały czas penetrują okolicę. Pociski, 
które udało się odnaleźć saperom, 
były ćwiczebne. Nikt jednak nie może 
dać gwarancji, że wśród nich nie znaj­
dują się prawdziwe pociski artyleryj- I 
skie.

Sport
Mistrzostwa świata w 

piłce nożnej kobiet
Finał: Niemcy —  Norwegia 
W  finale piłkarskich mistrzostw 

świata kobiet spotkają się reprezenta­
cje Niemiec i Norwegu.

W Hclsingborgu Niemki wygrały z 
Chinkami— 1:0 (0:0). Bramkę zdobyła 
w 79 minucie Betlina Wiegmann.

W  Vesteras Norweżki pokonały 
Amerykanki także— 1:0 (1:0).

Bramkę zdobyła w II minucie Ann 
Kristin Aarones.

Duńczyk R. M. 
Nielsen —  trenerem 
reprezentacji świata

Międzynarodowa Federacja Piłki 
Nożnej (F IFA) powierzyła trenerowi 
duńskiej reprezentacji narodowej — 
57-letniemu Richardowi Miullerowi 
Nielsenowi kierownictwo reprezen­
tacją świata, która na początku 1996 r. 
— w styczniu bądź lutym na Florydzie, 
w Miami... spotka się z obecnym mi­
strzem świata —  Brazylią.

Wizyta prezydenta 
OCI na Litwie

Z  trzydniową wizytą na Litwę 
przybył prezydent Irlandzkiej Rady 
Olimpijskiej (O C I), członek komi­
tetów wykonawczych światowego i Eu­
ropejskiego Stowarzyszeń Narodo­
wych Komitetów Olimpijskich M. 
Patrick J. Hickcy. Gość odwiedził Lite­
wski Narodowy Komitet Olimpijski 
(LNKO>

Prezydent tego komitetu Arturas 
Poviliunas wręczając gościowi medal 
Litewskiego Narodowego Komitetu 
Olimpijskiego i dyplom honorowy oraz 
składając mu życzenia z okazji przypa­
dającego w sobotę 50-lccia powiedział, 
że z irlandzkim ruchem olimpijskim na­
wiązane zostały serdeczne przyjaciel­
skie kontakty. OCI udziela niemałej 
pomocy Litwie w jej integracji z 
międzynarodowymi strukturami olim­
pijskimi.

P. H ickey podziękował za 
gościnność i oświadczył, że od dawna 
chciał odwiedzić Litwę i jest szczęśliwy, 
że mu się to udało.

A  PoviliQnas i P. Hickey podpisali 
pro tokó ł uzgodnień w sprawie 
współpracy LNKO i OCI.

Na konferencji prasowej gość 
powiedział, że Irlandia zadebiutowała- 
na olimpiadzie w 1924 r. — jak i Litwa. 
Zawodnicy jego kraju biorą liczny 
udział w igrzyskach. W 1992 r. w Bar­
celonie wystartowało 120 zawodników 
irlandzkich i zdobyli oni dwa medale—
1 złoty i 1 srebrny, a do Atlanty w 1996 
r. zamierzają wysłać 80 olimpijczyków.

Hokej na trawie
Wyniki drugiego dnia turnieju ho­

keja na trawie kobiet o Puchar Europy 
odbywającego się w holenderskiej 
miejscowości AmsteWeen:

Grupa A
Włochy —  Belgia — 1:1 (1:0) 
Anglia —  Francja —  4:0 (1:0) 
Grupa B
Szkocja — Czechy —.3:1 (0:1) 
Hiszpania —  Rosja — 3:0 (2:0) 

Tabele grupy A  i B (zwycięstwa, 
remisy, porażki, bramki, punkty): 

grupa A
1. Anglia 2 0013:0 4
2. Niemcy 100 3:12
3. Irlandia 1001:02
4. Włochy 0111:21
5. Belgia 0111:101
6. FTancja 0 0 21:7 0 
grupa B
1. Holandia 10010:02
2. Hiszpania 100 3:0 2
3. Szkocja 1003:1 2
4. Czechy 0011:30
5. Rosja 0 010:3 0
6. Szwecja 0*01 0:10 0

Koszykówka
Iw towarzyskim meczu koszykarzy 

I rozegranym w Wilnie, Litwa pokonała 
Polskę 98:75 (54:36). Punkty —  dla 
Polski: Robert Kościuk 20, Adam 
|Wójdk 16 Najwięcej dla Litwy: Rimas 
Kurtinaitis 23, Arturas KemiSovas 16.



Palące sprawy w Solecznickiem

Pomocy nie ma skąd oczekiwać...
Nowe domy stały się awaryjne

_| Ostatnio rejonowa inspekcja budowlana 
[opublikowała orzeczenie, z którego wynika, że 
większość wielokondygnacyjnych domów w Soleczni- 
kach jest w stanie awaryjnym. Dotyczy to domów, 
które zostały wzniesione z żółtej lub czerwonej cegły. 

[Zasadniczo te domy zbudowano przed 6-11 laty. 
[jeżeli nie podjąć pilnych kroków, jak uważają 
specjaliści nadzoru budowlanego, to ulegnązniszcze- 
niu balkony i poprzeczne ściany nośne. Mieszkam w 

[jednym z takich 45-mieszkaniowych domów i mogę 
potwierdzić, że cegły z pionowych ścianek podtrzy­
mujących płyty lodżii wykruszają się i nietrudno 
wyobrazić sobie spadające z wysokości 5 piętra,
| chociaż dom zbudowano zaledwie 10 lat temu.

Jak zawsze, winnych nie ma
Trudno oskarżać o to budowlanych —  

podkreśla inspektor Aleksander Botkin, który już od 
roku ubiegłego poważnie zajmuje się tym proble­
mem. —  Budowali takie domy wg projektów, jakie 
mieli. Chociaż należałoby im zarzucić jakość robót; 

[nie wszędzie na dachach są odpowiednie nachylenia, 
słabo umocowane są blaszane daszki chroniące mur 
przed wilgocią itd.

Zatem wszystko polega na cegłę, a raczej jej 
jakości Żółtą okładzinową cegłę produkuje jedyny 

Litwie zakład w Daugeliai, więc jakikolwiek wybór 
wykluczony. Projektanci chętnie zalecają ten 
materiał, dom bowiem ładnie wygląda. A le , jak się 
okazuje, piękny wygląd nie idzie w parze z trwałością. 
Zapewne od początku produkcji tej cegły widać było, 

jest ona złej jakości. W  inspekcji budowlanej po­
kazano mi album z 1983 roku, w którym zgromadzo- 

"projekty zwiększenia trwałości ceramicznej cegły 
okładzinowej". Projekty przewidują ochronę przed 
deszczem parapetów okiennych, drzwiowych itd. Ale 
wśród nich nie ma projektów ochrony ścian piono­
wych, które utrzymują lodżie, powszechnie urządza- 

w naszych domach. Słowem, jedni projektowali 
domy, drudzy natomiast ochronę cegieł przed wilgo-

Zła jakość, czy norma?
Trzeci zaś ciągle udowadniają, że cegła ta jest 

dobra. W  solecznickim przedsiębiorstwie budowla­
nym w każdej chwili można zajrzeć do certyfikatu 
jakości, wydanego na żółtą okładzinową cegłę wDau- 
geliaL Chociaż sami budowlani oburzali się na jej 
jakość. "De cegieł próbujesz —  mówią —  każda wy­
daje inny dźwięk, często bardzo głuchy". A le w certy­
fikacie napisano: odpowiada kryteriom jakości. W  
tym roku przedsiębiorstwo wznosi w rejonie dwa 
duże obiekty —  szkoły w Solecznikach i Jaszunach, 
które właśnie okłada żółtą cegłą. Jesienią budowlani 
znowu się oburzali, że dostarcza się im cegły' zupełnie

złej jakości. Próbki zawieziono do inspekcji jakości 
otrzymano odpowiedź: odpowiada normom. Nasu­
wa się wniosek —  może normy są nieodpowiednie? 
W  rzeczywistości okazuje się, że normy podobno 
opracowywał sam zakład. Sami producenci spraw­
dzają jakość cegły i.mają na nią certyfikat jakości; 
Tymczasem po zimie łatwo można zauważyć, że w 
wielu miejscach na murach przyszłej szkoły w Solecz­
nikach (której jeszcze nie wzniesiono wszystkich 
ścian) wykrusza się żółta cegła. Zaniepokojeni bu 
dowlani ponownie wezwali inspekcję jakości. 
Przybyła z Wilna inspektorka według wszelkich 
prawideł wybrała próbki i odjechała. Budowę się 
kontynuuje. Bo i jaki sens czekać na wyniki z inspe­
kcji: cegieł podobno nie da się zamienić. Budowlani 
ciągle mają nadzieję, że po ostatnich sprawdzeniach 
zakład będzie wytwarzał wreszcie produkcję dobrej 

, jakości. Ale np. bankowcy, którzy wznoszą w Solecz­
nikach gmach, wolą sprowadzać z Łotwy cegły 
droższe, ale dobrej jakości.

Ratowanie tonących jest sprawą 
samych tonących

Jednakże powróćmy do naszych domów, które 
powodu złej jakości żółtej cegły stały się awaryjne.

—  Samo przez się niszczenia domów nie zatrzy­
ma się, a w ręcz odw rotn ie , u legn ie ono 
przyśpieszeniu— mówi Aleksander Botkin.— Trze 
ba pilnie podejmować kroki, aby powstrzymać ten 
proces. Paradoks polega na tym, że po prywatyzacji 
domy nie mają gospodarza. Jest gospodarz —jj 
właściciel mieszkania, ale domu— nie ma.Lokatorzy 
z  nawyku uważają, że powinien to być kombinat 
przedsiębiorstw komunalnych, jako następca byłego 
zarządu domów. On pobiera pieniądze za usługi, 
czego wystarcza jednak tylko na drobiazgi. W  da 
mach zaś, prócz ścian, zaczynają przeciekać dachy...

Jakie wyjście? Przedstawiciele inspekcji twierdzą, 
że jeżeli lokatorzy nie zrzeszą się, a będą czekali na 
innych, to domy niebawem staną się ruiną. Trzeba 
jak najprędzej realizować uchwałę rządu z 21 lutego 
199^ r., która przewiduje tworzenie wspólnot loka­
torów jednego lub grupy domów z kontem w banku, 
na które trzeba gromadzić pieniądze na remonty 
domów. Dotychczas w  Solecznikach nie ma takich, 
więc nie wiadomo, czy są one skuteczne i czy mogą 
zebrać dużo środków. Bardzo wątpliwe. Przy obe­
cnych zarobkach rodzina odłoży w najlepszym razie 
zaledwie po 10 litów miesięcznie. Powiedzmy, że w 
ciągu roku zb ie rze  s ię  9 tysięcy w domu 
pięciopiętrowym. Specjaliści mówią, że tego wystar­
czy zaledwie na bieżące prace remontowe. Niemniej, 
jeżeliby wystarczyło choćby na to, żeby powstrzymać 
niszczenie ścian, to chyba już warto tworzyć wspólno­
ty i ratować domy, w których mieszkamy. Pomocy 
bowiem nie ma skąd wypatrywać.

Naszeĵ aji Pieniędzy nigdy za wiele
Jui się powoli przyzwyczajamy 
tego, ie  lekarze, nauczyciele z 

opóźnieniem otrzymują płace zarob­
kowe, ie  jednostki budżetowe nie są 

stanie prowadzić rozliczeń. Finan­
sowe problemy rejonu szczegółowo 
omawiała nowa rada samorządu. Po 
in fo rm ację  z pierwszych rąk 
zwróciliśmy się do przewodniczące- 

komlietu ds. ekonomiki i  fi­
nansów Janusza O B ŁACZYŃ- 
SKIEGO.

— Czy za niewłaściwe opracowa- 
budietu ponosi winę była rada?
—  Od rady nie zależało nic, jako 

M inisterstwo ^Finansów
zaplanowało dla rejonu na wydatki 
125,3 min litów. Z  takim budżetem 
musiała się zgodzić rada. W  ubiegłym - 
roku wydano 26 min.

—*• Ile budietowycli pieniędzy 
potrzeba do normalnego iycia?

—  Według obliczeń byłego za­
rządu rejonu do normalnego funkcjo­
nowania co najmniej 28 min.

—  Jakie dziedziny najbardziej 
cierpią z powodu uszczuplonego 
budżetu?

— Przede wszystkim służba zdro­
wia. Oto niektóre cyfry. Na leki prze­
znacza się 205 tyś., chociaż w 
ubiegłym roku wydano 350 tys.,a me­
dycy proszą 878 tysięcy. Na ogrzewa­
nie przydzielono 163 tys., w ubiegłym 
roku wydano 325 tys., a lekarze 
twierdzą, że właściwie potrzeba 1,1

min litów. Następnie subsydie za 
gorącą w odę i ogrzew anie . W  
ubiegłym roku wypłacono 1397 tys., 
na bieżący zaplanowano 500 tys., 
chociaż już teraz na rozliczenie się z 
kotłowniami potrzeba 682 tys. litów. 
Nie wiadomo, czym płacić w drugim 
półroczu. Gospodarce komunalnej 
brakuje 500 tys. Na dotacje parkowi 
autobusowemu— 200 tys. W  związku 
z indeksacją płac zarobkowych nie 
wystarcza 900 tys. Ogółem brakuje 
2,8 min litów.

—-Co wpływa na tak katastrofal­
ny stan budżetu?

—  Niedawno na posiedzeniu w 
tej sprawie zabrał głos członek rady, 
były zarządca. Rząd, zwiększając w 
ubiegłym roku płace zarobkowe, dał 
tylko częściową dotację na ten cel. 
Część pieniędzy przeznaczonych na 
budownictwo wykorzystano na płace 
zarobkowe. W  związku z  tym dług dla 
budowlanych wyniósł blisko 1,6 min 
litów. Uważamy, że  z  obecnego 
budżetu należy go zwrócić.

—  Czyli, w związku z tym są 
opóźnienia w wypłacaniu zarobków, 
zasiłków socjalnych itd?

—  Nie tylko z tego powodu. Po- 
pierwsze, nie uzupełnia się dochodów 
budżetowych. W  pierwszym kwartale 
musiało wpłynąć 6,5 min, wpłynęło 
53  min.Po drugie, do 1 kwietnia długi 
organizacji samorządu wyniosły 
mniej więcej 7 min litów.

—  Co wasz komite! proponuje w 
tą) sytuacji?

—  Rada już zaaprobowała naszą 
propozycję zwrócenia się do Mini­
sterstwa Finansów o  wyjaśnienie sy­
tuacji i z prośbą o  2,8 min dotacji, a 
także 1,6 min kredytu na rozliczenie 
się z  budowlanymi. Chociaż, znając 
stan finansowy w budżecie republiki, 
trudno się czegoś spodziewać.

—  Gdyby pomocy nie udzielo­
no?

—  Są wewnętrzne rezerwy. 
Wyszukać ich będą musieli kierowni­
cy jednostek budżetowych. Byłby to 
bolesny, lecz nieunikniony krok. Ra­
da zobowiązała administratora do 
ustalenia priorytetów finansowania, 
by zapewnić im należyty poziom 
działalności.

—  Czy administracja Jest wzo­
rem oszczędnego życia?

—  W  starostwach zredukowano 
13 etatów, zmniejsza się liczbę admi­
nistracji rejonowej.

—  Czy rada, adm inistracja 
może wpłynąć na to, by pieniądze do 
budżetu trafiały bez zakłóceń?

7/— Wątpię. Inspekcja podatkowa t 
nie jest podwładna władzom rejono­
wym.

Zestaw przygotował kor. 
rejonu solecznickiego 

Piotr RYNGIEWICZ
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Śladami pewnej 
wędrówki niecodziennej,,,

Cmentarze najmniej kojarzą się nam z wiosną, ale to miejsce, jak i 
każde inne, również przeżywa wszystkie pory roku, tyle że czas zatnymał 
tu swój bieg. Przyroda, jak wszędzie, budzi się tu, rozkwita i żyje swojp 
niekończącym się życiem. Jak wczoraj, jak przed rokiem, przed laty_ Co 
wiosny śpiewają tu ptaki, bzy aż uginają się pod ciężarem rozkosznjch 
liliowych gatęzi, brzozy pochylają w zadumie wierzchołki przepysznej 
zieleni Szczodra o tej porze przyroda, litując się nad tym zakątkieą 
hojnie bujną zielenią przykryła wyszczerbione płyty, nadłamane krzyże, 
powybijane podobizny.

Cmentarz św. Piotra i Pawła , trochę mniej znany, co nie znaczy 
wcale, że mniej ciekawy, leży na uroczym falistym wzgórzu, poro&ięty 
kępami sosen i brzóz. Rozpadające się ka'plice, rodzinne grobowce za­
cnych i słynnych zapadające w ziemię. Dzikowscy, Rusieccy, Ogińscy 
Zawadzcy... N ie  kończąca się księga nazwisk, zmieniająca się ich pisomia. 
Treść pozostaje ta sama.

Aetemam vitam habeat —  niech będzie życie wieczne!
Czesława PACZKOWSKA 

N A  ZD JĘC IU : m igawki z  Cmentarza Św. P iotra i  Pawła na Antoko-
lu.

Fot Tadeusz Włż/ilwcz



M. Jałowieccy, Czesław Jankowski, Antoni Jurgen- 
son, Jan Kiott, Ernest Korff, Zdzisław KJeszczyński, 
Krzemiński, Ludkiewicz, Aleksander Meysztowicz, 
Jan Obst, Bronisław Oranowski, Wł. Oskierka, Ju­
liusz Osterwa, Leon Papieski, Stanisław Patek, Hen­
ryk Plater, Czesław Przybylski, Władysław Renard, 
Aleksander Rodmund, Ludomir Michał Rogowski, 
Władysław Rogowski, Michał Romer, Tadeusz Ro­
stworowski, Napoleon Rouba, Stanisław Sadkowski, 
Ludomir Slendziński, Witold Sławiński, Wacławi 
Studnicki, Andrzej Tupalski, Ignacy Turski, Jarosław 
Tyszyński, Bronisław Umiastowski, Michał 
Węsławski, Józef Wierzyński, Tadeusz Wróblewski, 
CzesławZacharzewski, Ksawery Zubowicz, Aleksan­
der Zwierzyński.

Kamienica ta, w odróżnieniu od pozostałych 
domów Zarzecza, zachowała sięwwzględnicdotnym 
stanie. Po śmierci ojca artysty matka jego przeniosła 
się z ul. Wileńskiej i zamieszkała w tymże domu przy 
ul. Zarzecze 24, tylko o piętro niżej, tzn. na piętrze.

Kolumnę przygotowała Halina JOTKIAŁŁO 
Fot. Walery Charln

Y IL N IA N A
Dziennik "Ku Wilnu” Ferdynanda Ruszczyca

Panorama ukochanej 
przez artystę ziemi

... Obst Numer dla Syrokomli, Wilno, sobota 1811/2 
III (1912). (Od rad.: Mowa o specjalnym zeszycie ‘ Litwy 
i Rusi* poświęconym w  całości Syrokomli. Zeszyt ten, w 
opracowaniu typograficznym Ruszczyca, ukazał się w 
październiku 1902 r. w  Wilnie.

... Feliks Zawadzki (od red.: drukarz, księgarz, 
nakładca) zaprasza na poświęcenie fundamentów teatru 
polskiego na Pohulance... Wysyłam depeszę do Laszczki 
(od rad.: rzeźbiarz, pedagog). Hipolit Milewski (od red. 
inicjator i jeden z  realizatorów budowy teatru polskiego 
w  Wilnie, zamożny ziemianin) przedstawia przebieg for­
mowania się towarzystwa budowy teatru polskiego. 
Mieczysław Bohdanowicz (od red.: ziemianin, właściciel 
m. in. hotelu Europejskiego w Wilnie) i Feliks Zawadzki 
zapytują, czy zgadzam się wziąć udział w  komitecie.

Proponują mi objąć całą wewnętrzną dekorację te* 
atru. (Członkowie Komitetu architektów w Warszawie 
mówili *że przygotowują tylko ciało, ducha ma wlać Ru* 
szczyc). Zastrzegam sobie tydzień do namysłu... (Wilno, 
poniedziałek 7/20V(1912).

... Pożyczam na bieżące wydatki u Karczewskiego 
(od red.: Julian Karczewski, prawnik, adwokat w Oszmia- 
nie i Wilnie. Był jednym z  założycieli i sekretarzem Towa­
rzystwa Szubrawców w  Wilnie) 50 rb.

Ody przeglądam  korespondencję swoją z lat 
wileńskich widzę, że potrzebny byłem absolutnie wszy­
stkim. Teraz zaś oprzeć się mogę jedynie o  swoich — 
Karczewskiego, Józia. Nie chcę też nikogo widzieć. Nie 
chcę dziś iść do Szubrawii.

Ody szedłem z Karczewskim w kierunku Zwierzyńca, 
spotkaliśmy cały szereg ludzi, niosących lub wiozących 
na taczkach gałęzie. Karczewski sam zajęty przygotowa­
niem opału na zimę. Sążeń obecnie 150 rb. A  tymczasem 
i Bohdanów i Bieniuny z  lasów ogołocone i nie mamy za 
to nic. Niechcąco nazywam to ironią —  lasu. (Wilno, 
sobota 11 VIII (1917).

... Wilno tym razem pozostawiło mi wrażenie, że 
oswoiło się z  obecnymi warunkami. Widzi, że  wojna 
zmierza ku zakończeniu i w  jakiś .sposób kwestia Wilna 
również zostanie rozwikłana. Zaczyna powoli zapominać 
o  Moskalach, natomiast przygląda się, jakie sposoby 
skuteczne są na Niemców. Ochłonęło widząc, że  'dawny 
sposób*— łapówka— bynajmniej nie utracił mocy. (Wil­
no, piątek 14 XII (1917).

... Od 5-ej nie śpię i myśli do porządku pewnego 
doprowadzam. Obmyślam dar dla Piłsudskiego —  'Klu­
cze Wilna* I mowę powitalną.

Na ulicy i w  samym przejściu Ostrej Bramy tłok. 
Przejeżdżających żołnierzy tłum zatrzymuje i ten i ów 
dzieli się z  żołnierzami jajkiem... (Wilno, Wielkanoc, 
niedziela 20 IV (1919).

... Pierwsze Te Deum w Katedrze. Było się przygoto­
wanym na moment niezwykły. Marzyło się o  takim mo­
mencie ze  wzruszeniem, nie wiedziało się, że  dodana 
będzie nuta osobliwa. Po wejściu przez główne drzwi, ciż 
w  szare szynele ubrani, z  wodzem na czele uszykowali 
się pod chórem w szeregu i krokiem żołnierskim ruszyli. 
W  tym krótkim, rytmicznym przemarszu od drzwi otwar­
tych do żarzącego się ołtarza— brzmiało mocno uderze­
nie historii. (Wilno, środa 23 IV (1919).

Dodajmy, że  anonsowana dziś część pierwsza 
'Dziennika* obejmuje lata 1894-1919, a więc okres od 
czasów studiów młodego artysty w  Akademii Sztuk 
Pięknych w Petersburgu aż do chwili wyzwolenia Wilna 
w  pamiętną Wielką Sobotę wielkanocną 19 kwietnia 1919 
r. Część druga dotyczy lat 1919-1932. Powstała ona 
głównie dzięki zachowanemu zbiorowi około 1650 listów 
pisanych przez Ruszczyca w tym okresie do żony oraz 
dzięki licznym publikacjom prasowym. A zatem, do tema­
tu jeszcze wrócimy.

W  1910 r. Ruszczyc zamieszkał w dzielnicy Za­
rzecze, przy ulicy o tej samej nazwie, w domu pod nr 
24 usytuowanym na wysokim brzegu Wilenki, skąd 
roztaczał się wspaniały widok na miasto. Stałym 
dniem tygodnia, w którym przyjmował swych 
przyjaciół i znajomych był poniedziałek.

Czesław Jankowski tak opisuje w nr 6 'Tygodni­
ka Ilustrowanego” z 11.11.1911 te cotygodniowe spot­
kania: "... W  poniedziałki wieczorem zbiera się u 
Ruszczyca kompania artystyczno-literacka... Żadne 
"podejmowanie” gości nie wchodzi, rozumie się, w 
zakres tych "sympozjonów". Przekąsiło się, popiło i 
—  oto już ktoś gra, ktoś śpiewa, ktoś deklamuje, a 
nie... przeszkadzając bynajmniej toczącym się wartko 
rozmowom. Temat zaś jest bardzo żywotny na dobie. 
Ruszczyc oraz Wacław Gizbert Studnicki zaczęli ... 
wydawać Tygodnik Wileński"..."

W  tych "poniedziałkach” uczestniczyli (wg za­
chowanych notatek Ruszczyca): Ludwik Abramo­
wicz, Henryk i Wacław Adamowiczowie, Stanisław 
Bagiński, Wojciech Baranowski, Józef Bieliński, Bo­
guszewski, Jan Bułhak, Tadeusz Dembowski, Kazi­
mierz Dmochowski, Ludwik Górecki, Wacław Gra­
bowski, Bolesław Hanusowicz, Benedykt Hertz, B. i

? W miejscu tym anonsowaliśmy już w  swoim czasie 
ukazanie się 'Dziennika* Ferdynanda Ruszczyca (1870- 
1936) —  znakomitego malarza (Ziemia, Nec mergitur, 
Ruczaj leśny). Twórczość jego obejmowała także rysu­
nek, grafikę, sztukę stosowaną, był wybitnym insceniza- 
torem i scenografem.
L. Z chwilą zamieszkania w Wilnie— "Jego pasją i misją 
L- pisze Czesław Jankowski —  staje się zaszczepianie 
Społeczeństwu wileńskiemu zamiłowania piękna, rozu­
mienie piękna i hołdowanie pięknu. Żaden obchód, 
żadna uroczystość, żaden odruch społeczny J narodowy 
od chwili zainstalowania się w  Wilnie Ruszczyca nie 
odbył się bez jego współudziału*.
■ "P o n iże j drukujemy kilka zaledw ie fragmentów 
'Dziennika*, opracowanego przez syna Ferdynanda Ru- 
lązczyca— Edwarda. Jak pisze prof. dr Wiesław Juszczak 
llnstytutu Historii Sztuk Uniwersytetu Warszawskiego: 
ISdward Ruszczyc opatrzył teksty swego ojca znakomi­
tym aparatem krytycznym oraz komentarzem, a także 
(dokonał wyboru ilustracji z  rodzinnego archiwum, które­
go wartość trudno przecenić. Wartość artystyczną zarów­
no jak i historyczną*.
I I  Natomiast prof. dr hab. Edward Krasiński z  Instytutu 
'Sztuki PAN o  dziele tym mówi:
f  T o  nie tylko obraz życia i twórczości artysty, ale 
również panorama epoki, kultury tych lat, życia 
Ebfoczno-politycznego, a przede wszystkim ukochanej 
przez artystę ziemi wileńskiej*.
I  W naszym archiwum redakcyjnym mamy dwa 
zdjęcia, które dziś publikujemy. Oba pochodzą z  Zarze­
cza, z miejsc bezpośrednio związanych z  imieniem wiel­
kiego artysty, który Wilno ukochał. Fotografii tych dwóch 
'obiektów nie ma w wymienionym dziele.

Pon iższe  fragm enty 'Dziennika* poch odzą  z 
rozdziału IV Wilno 1909-1914:
R  ... Ody szedłem dziś do domu Jurgensonów wąską 
I uliczką z wysokimi murami po obu stronach, a gwiazdami 
wysoko zawieszonymi, przyszło mi na myśl, że  takie jest 
Życie. Ulica —  wąwóz. Po obu stronach prostopadle 
mury. Nad nimi u góry zwieszające się bluszcze, róże w 
nęcącym świetle księżycowym, wyżej jeszcze oderwane 
światła gwiazd, a u dołu —  snujący się zrezygnowany 
człowiek. (Wilno 4.11 (1909).
t  ' ... Na popołudniowym przedstawieniu *Wesela*. Gdy 
wracam ulicami i nie chcę patrzeć na przechodniów. 
Rogowski (od rad.: Ludomir Michał, muzyk, dyrygent, 
kompozytor, w  latach 1907-11 dyrygent wileńskiej orkie­
stry symfonicznej, od 1926 r. mieszkał stale w Jugosławii, 
zmarł w 1954 w  Dubrowniku) słusznie mówi, że ogląda 
się rzeczy Wyspiańskiego na scenie za każdym razem, 
jak gdyby po Kłavierauszugu (od red.: wyciąg fortepia­
nowy) słyszało orkiestrę.

... W  ogrodzie Bernardyńskim ze  Szczurkiewiczami 
o ‘Bolesławie śmiałym* i o  "Złotej Czaszce*. Szczurkie­
wicz utrzymuje, że *Lillę Wenedę* można było dać w 
letnim sezonie jeszcze razy dziesięć. Są propozycje wy­
stawienia ‘ Lilii Wenedy* ż  Mińska, Petersburga, Kijowa... 
(Wilno., czwartek 10.IX (1909) (od red.: F. Ruszczyc w 
Wilnie swoją działalność artystyczną rozpoczyna insce­
nizacją w maju 1909 r. 'Lilię Wenedę* w Teatrze Polskim 
(Letnim) Nuny Młodziejowskiej-Szczurkiewiczowej. Dra­
mat Słowackiego wystawiono w  23 obrazach z  prologiem 
skomponowanym przez Ruszczyca).
K . ... Nabożeństwo u św. Jana za Moniuszkę. Kościół 
przepełniony. Patrzę na czarny krzyż ze  złoconym Chry­
stusem, wśród świec woskowych i krzewów. Organy, 
śpiew. Tyle związanych z  tym wspomnień dawnych 

I wileńskich, polskich. Rola nasza przedstawia mi się jako 
niesienie myśli 1 kultury ponad surowe lub niszczycielskie 
prądy innych... (Wilno, czwartek 11 VIII (1911).

W

W  1912 roku poznaje Ferdynand 
Ruszczyc przyszłą swoją żonę— dwu­
dziestoletnią wówczas Ginę (Reginę) 
Rouckównę, córkę Oskara Roucka, 
kierownika wileńskiego oddziału To­
warzystwa U bezpieczen iowego, 
właściciela Porudomina pod Wilnem. 
Ślub ich odbył się 25 października 1913 
r. w małym kościółku pod wezwaniem 
Św. Bartłomieja na Zarzeczu.

W  wileńskim "Kurierze Lite­
wskim" ukazała się wzmianka o tej 
uroczystości rodzinnej:

"W  dniu 12/25 bm. w malowniczo 
położonym kościółku św. Bartłomieja 
na Zarzeczu odbył się obrzęd ślubny 
panny Reginy Rouckówny z prof. Fer­
dynandem Ruszczycem. Błogosła­
wieństwa udzielił nowożeńcom, 
umyślnie w tym celu przybyły z Choro- 
szczy, ks. proboszcz Ostrowski, przyja­
ciel rodziny panny młodej, przy asyście 
księdza Karola Lubiańca, prof. 
wileńskiego seminarium.

Uczta weselna odbyła się w gronie 
krewnych i najbliższych przyjaciół w 
salonach Klubu Szlacheckiego. Naza­
jutrz z rana nowożeńcy udali się do 
rodzinnego Ruszczyców Bohdanowa".

... Niestety, budynek Klubu Szla­
checkiego przed kilkoma laty w wyniku 
bezmyślności jego nowych "właścicieli"

spłonął doszczętnie. W Bohdanowie 
prawie nic nie przetrwało. Szczęśliwie 
tylko ocalały groby Ferdynanda Rusz­
czyca, jego zony Reginy oraz rodziców 
artysty. Malowniczy kościółek św. 
Bartłomieja na Zarzeczu jest obecnie 
w stanie całkowitej niemal ruiny.
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L i t e w s k a  t u r y s t y k a

Apetyt na podróże
(Dokoriczanta za atr. 1)

 |Co można powiedzieć na len te-
Imat? Departament da. Turystyki jest 
I prawdopodobnie tak samo potrzebny, 
[jakwydział kultury czy chór przy samo­
rządzie miejskim.

Z trzech tysięcy firm turystycz­
nych dzil zostało 260. Rynek sam regu- 
lluje te sprawy, dokonuje selekcji, no 
[ale, akoro państwo ma za dużo 
pieniędzy —  to może sobie 
[zafundować departament.

Jest tu pewien fortel —  departa­
mentowi przydzielono w posagu hotele 
"Lietuva", "Turistas" w W iln ie,
I Przedsiębiorstwo Państwowe Trina- 
polis", Wileńskie Biuro Podróży, "Ta- 
kioji Neris" w Kownie, Poniewieskie 
| Państwowe Przedsiębiorstwo Turysty- 
Iczne, spółkę akcyjną "Birśtono turas". 
■ w i ę c  zachowuje się monopol 
[państwa na turystykę.
I Nowy departament pracuje ener- 
gicznie: tworzy instrukcje, nowe blan­
kiety, "wybija" sobie lokal, wprowadza 
nowy etat— doradcy dyrektora ds. go- 
spoodarczych i prywatyzacji. Słowem, 
zabawa na 124 fajerki. A  biura podróży 
dalej żyją swoim własnym życiem. Bo 
j p  to jest turystyka? To baza hotelowa 

usługowa, z jednej strony, i wyciecz­
kowicz, z drugiej. Była Rada ds. Tury- 
I styki wydawała firmom licencje (wszy­
stkim jednakowe, po 800Lt) i powinna 
była udzielać im informacji dotyczącej 
warunków podróży w różnych krajach.
I Niestety, informacja ta była raczej 
ograniczona. Ot, w Czechach wprowa- 

się podatek drogowy, a dyrektorzy 
firm dowiadują się o tym już w drodze, 

drodze więc zbiera się dodatkowo 
wycieczkowiczów chude dolary, co 

wywołuje ich słuszny, niepohamowany 
gniew. Albo znów jakieś państwo nie 
wymagało od turystów wiz tranzyto­
wych, a teraz wymaga. Nasi znów o  tym 

wiedzą i znów lament na granicy. 
Przy takiej niewiedzy rozmowy 

między klientami i kierownikami biur 
podróży wyglądają jak ciąg pytań —  z 
jednej strony— i monosylabowe odpo­
wiedzi, z drugiej. Bo klient chce 
wiedzieć, esy pojedzie do Włoch neo- 

łanem czy zwykłym sfatygowanym 
ikarusem, czy w salonie jest woda i 
toaleta czy nie, czy we Florencji będzie 
przewodnik czy nie. Kierownik biura 
zapewnia posępnie, że wszystko 
będzie, a potem okazuje się, że nie ma 
tego i owego, ale wycofywać się już jest 
późno.

Gzy nie można by było tych 800 
Lt wpłacać od razu do banku na konto 
państwa? Można by było obejść się bez 
rmii pośredników —  pytam 

kierowniczkę firmy turystycznej "Fe- 
" Walerię Maciej kia ni ec.
—  Z  pewnością byłoby prościej. 

Tym bardziej, że Rada ds. Turystyki 
dawała nam żadnych informacji i 

nasze kontakty były bardzo enigmaty­
czne. Sami musimy wszystkiego 
doświadczyć na własnym grzbiecie. 
Rozumiem, gdybyśmy mieszkali w 
dużym państwie i mieli potężnie 
rozwiniętą turystykę....

Istnieje w Wilnie instytucja, po­
czątkowo nazwana Litewską Giełdą 
Turystyczną (co  pod tym należy 
rozumieć?), a potem "Lithuanian and 
Tours". Walcząc o byt, firma sama 
nawiązała kontakty z T U I (Tourist 
Union International) oraz "American 
Express". Jest ona przedstawicielką

tych koncernów na kraje bałtyckie, 
dysponuje potężnym bankiem infor­
macyjnym, rezerwuje miejsca w hote­
lach, samolotach, sanatoriach, do­
mach wczasowych, wynajm uje 
samochody dla indywidualnych tu­
rystów na całym świecie. Co takiej fir­
mie może dać Departament ds. Tury­
styki? Tym bardziej, że kieruje nią pani 
Danutę Karvelyte, która zęby zjadła na 
tych sprawach.

Departament zaczął wydawać 
gazetkę "Turizmas". Powinna ona 
informować właścicieli biur podróży o 
zmianach związanych z turystyką za­
chodzących w różnych państwach. Na 
razie są tam reklamowe ogłoszenia ro- 
dzimych firm, opisy krajobrazów lite­
wskich. Nikt w całej Litwie nie podpo­
wie, nie doradzi, gdzie np. można w 
Madrycie dostać tani hotel, co to jest 
bilet "Schones Wochenende" ("Piękny 
weekend"). A  to jest taki bilet, który 
kosztuje 15 marek i z pomocą którego 
można w czasie weekendu (tylko!) 
objechać całe Niemcy, korzystając ze 
wszystkich pociągów —  pośpiesznych, 
regionalnych i nawet zwykłych pod­
miejskich. A  kto powie, ile kosztuje 
pokój w moskiewskich hotelach "Ros- 
sija" czy "Zołotoje Kolco", żeby nie 
wpaść, gdy zażądają nagle 500 lub2000 
dolarów za dobę? czy ktoś może 
powiedzieć, gdzie na Litwie można 
zorganizować spływ kajakowy, gdzie 
uprawiać windsurfing, gdzie wynająć

rowery wodne lub łodzie żaglowe? I czy 
w ogóle są takie usługi?

Litwa jest dziś dla wczasowiczów z 
Niemiec, Polski czy Izraela atrakcyj­
nym krajem ze względu na tanie sana­
toria. Przyjeżdżają tu latem chętnie, 
leczą się, masażują. W  sanatoriach z 
kolei cieszą się, że mają klientów. A le 
co z tą wielką turystyką przynoszącą 
państwu zyski? Mówi się, że Litwa nie 
posiada żadnych atrakcji fpoza sanato­
riami), które by zwabiły do nas zagra­
nicznych podróżnych. W  tej sytuaqi 
powtarzam zawsze sakramentalny 
przykład W ęgier nie mają mórz, nie 
mają gór, a co roku przyjeżdża tam 
więcej turystów niż wynosi ludność 
kraju. A le Węgrzy nie hamują drobnej 
przedsiębiorczości, nie przeszkadzają 
w zakładaniu sklepów, sklepików, ka- ■ 
wiarenek, stacji benzynowych, war­
sztatów naprawy samochodów wzdłuż 
dróg. Sprzyja turystyce również do­
godny kurs walut, bogata literatura in­
formacyjna. M y natomiast nadal 
ciążymy ku wielkim "aparatom", cen­
tralizacji, odgórnemu kierownictwu. 
Ciężko to u nas idzie, ciężko...

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

N A  Z D J Ę C IA C H : A trakcja  
afrykańskiego buszu. Najbardziej 
dostępny rodząj turystykŁ

Fot archiwum redakcji 
i A. Brazaitis

Trocki weekend
Ruch na drodze ogromny. Za 

GariunaJ szpsa prosta I szeroka, 
na szczęście. Tak się dojeżdża 
do bram Trok. Te są otwarte, ale 
za równe... 10 Htów od każdych 
czterech kółek. Problem ]ak ko­
mu, część wozów wjeżdża, a 
chyba — ta większa — ustawia 
się w długim, długim ogonku po­
za zasięgiem tej taryfy I jako piesi 
wędrują do miasteczka już na 
swoich kończynach dolnych.

Pierwsze wrażenie? 
Nieróżowe, mimo skarbów pro­
mieni słonecznych i cudu 
połyskliwości fal trockich. Oko 
nie rejestruje nic nowego. Fakty­
cznie cisza prowincjonalna. Nie­
zbyt czysto, kwiatów, rabat itp. 
dekoracji letniej mało, no chyba 
że sporadyczne białe kule 
jaśminów po ogrodach, tu i 
ówdzie wybujałe pękate piwonie. 
Sklepiki otwarte, ceny wyższe. 
Dla ciekawości 1 kg cukru ko­
sztuje 3.05, w Wilnie — 2,60, 
2,75. Przy molo rzędy straga­
ników j— zasadniczo oferujące 
bursztyny, niemal góry tego 
bałtyckiego skarbu. Trochę ce­
ramiki, kapelusze, widokówki... 
Ale stop. Znaczków nie 
uświadczysz. "To trzeba do mia­
sta, na poczcie dostaniecie' — 
odpowiedź. Dziwne. Turysta 
chce mieć pod ręką drobiazgi 
elementarne — kopertę, zna­
czek, widokówkę ze znaczkiem I 
skrzynkę choćby na molo od ra­
zu. A dlaczego by nie? Czy to tak

Żaglówki prują, wszyatkig 
jednako białe. Chętnych sporo
chociaż godzinka relaksu na wô
dzie kosztuje więcej niż emeiytu. 
ra nauczyciela

Pętlą wzdłuż wód zbliżamy 
Się dla odmiany do Zatrocza. 
Nad brzegiem sznury aut, kto 
jak potrafił ulokował się z wo­
zem. Policja ma pracy i niezły 
dzienny ‘targ* mandatowy 
.Niezdyscyplinowanych, że hej. 
Pałac Tyszkiewiczów coraz 
smutniejszy. Nawet już nie patrzy 
oknami na jeziora: zabito je 99 
skaml kapitalnie. Niszczejący od 
lat, mimo to element urzekający 
na tle parku— na poły angielsko- 
francuskiego. Ten nie mniej 
zdziczały, ale znać jaką był oazą 
dla hrabiostwa I ich gości. Po. 
most drewniany przeetpałacem 
na wodzie zajęty nagimi ciałami 
opalających się, jak też psów, 
czy może trafniej psisków. Przy 
okazji można postudiować sobie 
ich rasy, jak tuż nad samąjwodą 
marki aut ich właścicieli. Miejsca 
wystarcza wszystkim, nikt niko­
go nie krępuje. Kto.chce nawet 
kiełbaskę podgrzewa na paleni 
sku, ktoś wińsko czy szampan 
rozlewa. Tolerancja pełna. To­
warzystwo każde jednak trochę 
jakby wyobcowane. Można so­
bie wyciągać różne wnioski so­
cjologiczne, obserwować, 
dedukować. Z najważniejszym 
chyba, że prawdziwie drgnęło: 
dziś panuje już inna epoka

z tego trudno zgarnąć grosz? 
Czyżby niepotrzebny?

A turystów nie brakuje. Mimo 
pozornego spokoju przecież 
ciurkiem barwną wstęgą upalne­
go dnia ciągną i ciągną na Za­
mek. Ten z daleka i zewsząd 
przykuwa wzrok. Tajemniczy za­
wsze, zda się, każe czytać ze 
swych murów... Wstęp na teren 
4 lity od osoby dorosłej, 2 — 
młodzież szkolna, plus dwa lity 
za ewentualne filmowanie. Wspi­
naczka na krużganki, góra-dół, 
dół-góra i pobocze-skrzydła na 
podwórcu. O ile główna część 
praktycznie od długich lat bez 
zmian, to te skrzydła się 
wypełniły cokolwiek na nowo. 
Chłód wnętrza działa 
odprężająco, zwłaszcza kiedy 
od sali do sali trafia się do stołu 
nakrytego po tyszkiewiczowsku. 
Istotnie, garnitur zastawy z 
pałacu zatroczariskiego, porce­
lana, wykwint Potem salon, po­
tem łoże... Można to sobie wszy­
stko obejrzeć za oszkleniem. 
Obejrzeć, podumać.

Droga na Jewie. Odmienna 
niż do Wilna Wije się wśrćd ma­
lowniczych ozów, różnych 
pagórków. Przypominam, jak 
szef jednego dochodowego tu w 
swoim czasie kołchozu, pisząc 
na nasze łamy, zawszi 
podkreślał: ‘nasze trockie pola 
są pagórkowate i trudno plon 
zbierać kombajnamfitp.jNa 
pewno tak było. Ale dź^ te ma 
lownicze pagórki falują'zielenią 
ale czego? Oto pytanie. Chyba, 
oprócz różnorodności traw ni­
czego tam szlachetnego nie doj­
rzymy. To smutne. Taki krajo­
braz kiedyś się obserwowało 
jadąc na Psków, gdzie po dro­
dze widziało się chaty nie tylko 
podparte drągami, ale chyba 
kurne... Chyba że to ma być ten 
trocki rezerwat, czy park narodo­
wy...

Danuta WEROWSKA

NA ZDJĘCIU: Pałac w Za­
trocza

Fot Juliusz Piotrowicz
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I krzyże jako nagroda...
(Dokończenie ae str. 1)

Pamiętam, jak po tej relacji, pan Michał 
wybrał ze schowka pismo, którego treść głosiła: 
"4 Brygada A K  "Narocz". M.p. 24.VL44. Stwier­
dzam, że p. Tubis Michał zam. we wsi Worziany 
oddał nieocenione usługi dla 4-tej i 5-tej Brygady. 
W/w nie rekwirować żadnych rzeczy i w razie 
potrzeby pochodzić z pomocą. D-ca Brygady 
Narocz". Był nim Longin Wojciechowski "Ro­
nin”.

Zapytałem Michała Tubisa i jego małżonkę 
a  Salomeę, czy nie bali się pomagać partyzantom 

przechowywać to pismo. "Robiliśmy to z na­
dzieją, że być może kiedykolwiek Polska wróci 
znów” —  odparł p. Michał.

Zmieniły się granice, układy i czasy. Rzecz­
pospolita wróciła do Worzian pamięcią. Stara­
niem Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa 
oraz Zarządu Okręgu Wileńskiego Światowego 
Związku Żołnierzy A K  cmentarz, na którym spo­
czywają akowcy z 5 Wileńskiej Brygady AK, w 
porozumieniu z miejscową władzą został upo­
rządkowany. Mogiły obmurowano, ogrodzono 
cmentarzyk murkiem z polnych kamieni, spojo­
nych cementem, położono głaz z  tablicą, 
upamiętniającą poległych.

Ubiegłej soboty na cmentarzu odprawiona 
została połowa Msza św. Celebrował ją i miejsce 
wiecznego spoczynku akowców poświęcił były

żołnierz, sekretarz kancelarii polowej dowódcy 2 
Zgrupowania A K  mjra Mieczysława Potockiego 
"Węgielnego", ksiądz Czesław Wierzbicki "Kula" 
z  Gdańska, Odbył się apel poległych.

W  uroczystościach, mających asystę hono­
rową Wojska Polskiego z  Komendy Garnizonu 
m. st. Warszawy, wzięli udział przedstawiciele 
Ambasady R P na Białorusi, Rady Ochrony 
Pamięci Walk i Męczeństwa, byli żołnierze 
wileńskich brygad A K  z Wilna, Warszawy, 
Gdańska, Szczecina, Bydgoszczy i in. miast Pol­
ski, uczniowie IV  Liceum Ogólnokształcącego z 
Nowego Sącza, miejscowe władze i mieszkańcy 
W orzian. Stanisławowi Gajdulow i został 
wręczony Złoty Medal Opiekuna Miejsc Pamięci 
Narodowej.

Na Białorusi do należytego stanu doprowa­
dzono w porozumieniu z  miejscowymi władzami 
cały szereg innych akowskich cmentarzy, m.in. w 
Szczuczynie, Surkontach, Niecieczy, Naczy, 
Stryjówce, Wawiórce i u l , uporządkowano dużo 
pojedynczych mogił. Utkwiło w mojej pamięci 
ubiegłoroczne poświęcenie pomnika na cmenta­
rzu w Nalibokach, w  którym poszczęściło mi się 
uczestniczyć. Wystawiony został ku czci księży 
miejscowego kościoła Józefa Bajki i Józefa Bara- 
dyna oskarżonych przez Niemców o kontakt z 
partyzantami i żywcem spalonych oraz 127 po­
mordowanych mieszkańców Nalibok i żołnierzy

A K  ze Zgrupowania Stołpecko-Nalibockiego, 
wśród których obok Polaków m.in. byli również 
B iałorusin i. Następn ie Zgrupowanie 
kontynuowało walkę w Powstaniu Warsza­
wskim.

W  uroczystościach w Nalibokach wziął 
udział jeden z już niewielu żyjących uczestników 
tego swoistego maratonu bojowego Longin 
Kołosowski ps. "Longinus", pochodzący z oko­
licznych Mieszyc, obecnie zaś mieszkający w 
Warszawie.

"Byłem żołnierzem A K  Zgrupowania 
Stołpecko-Nalibockiego. W  roku 1944, kiedy 
zaczął się zbliżać front, mieliśmy zadanie naj­
pierw na Wilno iść. Niestety, nastąpiła szybka 
ofensywa Sowietów i zaczęliśmy się przesuwać 
na zachód —  wspominał pan Longin. —  Koło 
Wołkowyska dowiedzieliśmy się, że w Warsza­
wie szykuje się powstanie w ramach akcji "Bu­
rza”. Stąd też dowódca Adolf Pilch ps. "Góra", 
"Pistolet", "Dolina" zdecydował, że idziemy pod - 
Warszawę. Przeszliśmy tę trasę, ponad 600 km, 
pokonaliśmy Bug wpław i dostaliśmy się w rejon 
Puszczy Kampinoskiej, 20 km od Warszawy. Było 
to 26 lipca, a 1 sierpnia 1944 r. wybuchło Powsta­
nie Warszawskie.

Nasze Zgrupowanie było trzonem do zor­
ganizowania grupy "Kampinos", nazwanej 
późnfej pułkiem "Palm iry-M łociny”. Pod 
Warszawę doszło nas mniej więcej 860, po drodze 
jeszcze dołączyli się inni. W  sumie było nas około 
1000. W  czasie powstania opanowaliśmy Puszczę 
Kampinoską, były tutaj zrzuty— pomoc aliancka 
z Zachodu.

Z  Kampinosu szło się na pomoc powstańczej 
Warszawie. Był rozkaz gen. "Bora" —  Tadeusza 
Komorowskiego, że wszystkie oddziały party­
zanckie w okolicy mają pomagać Warszawie. I 
nasza piechota, a jak wiadomo Zgrupowanie 
dzieliło się pół na pół —  mniej więcej na 450 
żołnierzy piechoty i 400 kawalerii, znalazło się w 
stolicy. Za zadanie miała zdobycie Dworca 
Gdańskiego i przebicie się na Starówkę, która 
była oblężona przez Niemców. Wówczas była to 
potrzeba chwili. Niestety, Niemcy mający pociągi 
pancerne, czołgi, działa nie dali się. Z  naszej stro­
ny był to akt rozpaczy. Podczas dwóch ataków na 
dworzec poległo około 300 naszych kolegów. I to 
jest danina krwi nas, Polaków— kresowiaków, w 
obronie Warszawy.

Po Powstaniu Warszawskim nie złożyliśmy 
broni. Walczyliśmy do połowy stycznia 1945 r. Z

NA ZDJĘCIACH: fragmenty poświęcenia 
pom ników  w N alibokach  i  Stryjówce: 
białoruskie kontrasty —  poczet sztandarowy 
i  V  batalionów nowogródzkiego 77 pp. AK, który 
uczestniczył w uroczystościach, w Grodnie.

Fot Stefan SZYSZKO

Puszczy Kampinoskiej, gdzie daliśmy się Nie­
mcom we znaki, przedarliśmy się w Góry 
Świętokrzyskie, w lasy kieleckie. Po drodze naj­
krwawszy bój stoczyliśmy koło Jaktorowa (w re­
jonie Zyrardów-Grodzisk Mazowiecki). I znowu 
wielka danina krwi. Włączyliśmy się do 25 Pułku i 
A K  Ziemi Kieleckiej. Tam walczyliśmy aż do 
przyjścia frontu sowieckiego. Z  tych 860, którzy 
wyruszyli z  Kresów, zostało nas 17. Z  nich znam 
trzech obecnie jeszcze żyjących. Jest to Piotr 
Łojko ze Starzynek, Marian Podgóreczny spod 
Słonima i Stanisław Piszczyk ze Swierżnia 
k/Stołpców. Wszyscy mieszkają w Polsce...".

Dzięki uprzejmości pana Stefana Szyszki z 
Warszawy "Kurier" jest w  posiadaniu zdjęć jego 
autorstwa z uroczystości poświęceń dokonanych 
w minionym roku. Zamieszczamy kilka z nich po 
raz pierwszy. Niestety, nie mamy zdjęcia z Wo­
rzian, ponieważ z braku funduszy (pracownicy 
"KW ." m in. już trzeci miesiąc nie otrzymują po­
borów) nasz fotoreporter nie mógł wykupić wizy 
wjazdowej na Białoruś.

Jerzy SURWIŁO

. Wczoraj w prasie Litwy ;|

U E T U V O S irytas
• Przemyt nafty: nić podejrzeń

snuje się wyżej (publikacja Remigijusa Bara uska­
sa):
| ^Dziennikowi "Lietuvos rytas" udało się dowiedzieć, że we 
wtorek w Wilnie, w Departamencie Ceł pracownicy wydziału walki 
l  kontrabandą i kontroli resortowej zatrzymali dyrektora ds. pro- 

I dukcji spółki akcyjnej "Maieikią nafta" Abułga Kliczmuradowa, 
zastępcę dyrektora do spraw komercyjnych Viliusa Gutarayićiusa 
|fi kierowniczkę laboratorium Etvyrę Gaiźauskiene. 
n Kierownik wydziału ds. walki z kontrabandą i kontroli resor­
towej Departamentu Ceł Robertas Petkevićius powiedział, że w 
kwietniu wszczęto postępowanie karne o przemyt produktów na­
ftowych. R . Petkeńćius potwierdził, że w toku dochodzenia, przed 
kilkoma dniami zatrzymano trzy osoby, ale nie podał ich nazwisk i 
poradził się zwrócić do prowadzącego śledztwo.
| Prowadzący dochodzenie z  Departamentu Ceł poprosił o  nie-
podawanie jego nazwiska, powiedział tylko, że zostali zatrzymani 
niektórzy pracownicy "Mażcikią nafta" podejrzani o popełnienie 

' przestępstwa. "Nie wymienię nazwisk. Na razie są tylko podejrza­
nymi, a nie oskarżonymi. Nie wiem, jak potoczy się sprawa" —  
mówił funkcjonariusz.
i Wyjaśnił, że sprawę kamą na mocy pierwszej części (kontra­
banda) artykułu 312 Kodeksu Karnego wytoczono dlatego, że do 
odprawy celnej zgłoszono dokumenty, w których wpisano inny 
ładunek, niż był przewożony (zamiast paliwa piecowego —  olej 

| i napędowy). Później to przypuszczenie potwierdzili eksperci.
| Przedwczoraj funkcjonariusze Departamentu Ceł zakończyli 

i dochodzenie i przekazali sprawę do Prokuratury Generalnej. Ba­
dano sprawę przemytu 12 cystern produktów naftowych, nato- 

[ miast inne służby zatrzymały jeszcze większe zestawy przemytu.
>  24 kwietuis prokuratura w Możejkach wszczęła sprawę karną 

I *a fałszowanie dokumentów rpECSWŁ produktów naftowych. Wte­

dy pracownicy D epartam en tów  C eł i Bezpieczeństwa 
Państwowego zatrzymali 59 cystern z produkcją "Mażeiką nafta". 
Podejrzewa się, że spółka sprzedawała olej napędowy jako paliwo 
piecowe, za które obowiązują mniejsze podatki.

Po upływie kilku tygodni od tego wydarzenia ze stanowiska 
dyrektora generalnego "Maźeikią nafta" i sekretarza Ministerstwa 
Energetyki odszedł Bronislovas Vainora. Zapytany o to, czyjego 
rezygnacja nie jest związana ze wszczęciem sprawy karnej, B. Vai- 
nora, który 11 lat kierował przedsiębiorstwem powiedział dzienni­
kowi "Lietuvos rytas", że rezygnuje z powodów osobistych.

Wczoraj nie udało się go znaleźć. Po dymisji przez pewien czas 
B. Vainora odpoczywał w sanatorium należącym do "Mażeikią 
nafta" nad jeziorem Plinkśiai. Według ostatnich wiadomości reda­
kcji, obecnie jest za granicą.

Zastępca starszego prokuratora prokuratury dzielnicowej w 
rejonie możejkowskim P. Geryba powiedział, że wtoku dochodze­
nia Wstępnego we wspomnianej sprawie karnej, prokuratura na 
razie ani nie aresztowała, ani nie zatrzymała nikogo.

P.o. dyrektora generalnego spółki akcyjnej "Maźeikią nafta" 
Gediminas Kiesus wczoraj przyjechał do Wilna. Stwierdził, że 
zatrzymanie pracowników spółki było dla niego zaskoczeniem.

Kierownik spółki scharakteryzował A  Kliczmuradowa, V. 
Gutaravićiusa, E. Gaiźauskienć jako dobrych specjalistów. Zapy­
tany czy wie, za co zostali zatrzymani, G. Kieras odpowiedział; 
"Dzisiaj również staram się to wyjaśnić, zresztą jak i wy".

O zatrzymaniu pracowników powiadomił dzwoniący do spółki 
kierowca, który A . Kliczmuradowa, V. Gutaravićiusa i E. 
Gaiźauskienć przywiózł do Wilna. G. Kiesus twierdził, że oficjalni 
funkcjonariusze nie poinformowali go o  zatrzymaniu pracowników 
"Maźeikią nafta". Wczoraj nie wiedział, gdzie ich przetrzymywano.

Według danych "Lietuvos rytas", pracownicy "Mażeikią nafta" 
zostali zatrzymani w chwili, gdy weszli do gmachu Departamentu 
Ceł. Nie pozwolono im wrócić do samochodu po osobiste rzeczy. 
Z  Departamentu Ceł zostali przewiezieni do aresztu Wileńskiego 
Głównego Komisariatu Policji.

Wczoraj skończył się trzydobowy termin zatrzymania. Według 
prawa w tym czasie powinna zapaść decyzja o zwolnieniu lub 
areszcie.

Do żadnego z kierowników Prokuratury Generalnej wczoraj 
nie udało się dodzwonić. Przez cały dzień sekretarka odpowiadała, 
że są na naradzie lub wyjechali.

0 18.00 godzinie p.o. dyrektora generalnego "Maźeikią nafta" 
G. Kiesus powiedział dziennikarzowi, że całą trójkę pracowników 
spółki przed chwilą zwolniono. Przyszli do przedstawicielstwa

"MaieikiO nafta" w Wilnie, gdzie na nich prawie przez cały dzień 
czekał G. Kiesus.

"Ludzie są moralnie załamani. O czym teraz mogą mówić? 
Opowiedzą o  wydarzeniu, gdy ochłoną, w drodze do domu" —  
mówił p.o. kierownika "Mażeikią nafta" poproszony przez dzienni­
karza, by przekazał słuchawkę komuś ze zwolnionych z aresztu 
pracowników)*.

* "Adwokatowi zabroniono 
spotkać się z S. Stomą" — ̂  jon^:

♦(Wczoraj adwokat byłego redaktora naczelnego "Lietuvos 
aidas" S. Stomy, oskarżonego o łamanie przepisów operacji walu­
towych oraz wyrządzenie szkody majątkowej, K  Lipeika starał się 
w wileńskim więzieniu na Łukiszkach spotkać ze swym klientem, 
jednak nie pozwolono mu. Zaskoczonemu adwokatowi przedsta­
wiciel administracji więzienia oświadczył, że spotkać się ze S. 
Stomą może tylko z pozwolenia prowadzącego sprawę sędziego 
śledczego N. Bagdonavići usa.

Żona oskarżonego D.Stomiene wczoraj przyniosła do reda­
kcji podanie adwokata K  Lipeiki do prokuratora generalnego. Na 
mocy KPK, który daje obrońcy prawo widzenia się z klientem po 
pierwszym przesłuchaniu, w podaniu adwokat prosi o zniesienie 
"nieuzasadnionych ograniczeń praw obrońcy". Zdaniem adwokata, 
decyzja sędziego śledczego "może bez uzasadnienia rzutować na 
podstawowe prawa oskarżonego S. Stomy".

K. Lipeika powiedział dziennikowi, że wczoraj został 
zlekceważony, jako że po raz pierwszy wciągu 20 lat nie pozwolono 
mu na widzenie się z klientem. Adwokat czuł się urażony, gdyż o 
zakazie nie został powiadomiony. (...)

Naczelnik ds. medycznych więzienia na Łukiszkach Ć. 
Charevićius powiedział, że po 9 dniach głodówki S. Stoma "wspa­
niale się trzyma". Nic nie je, pije tylko wodę z kranu. Naczelnik 
powiedział, że codziennie widuje S. Stomę, nie zauważył istotnych 
zmian w stanie jego zdrowia, ale uprzedził, że "może stać się to 
nagle".

Ć. ChareviĆius powiedział, że zanim człowiek świadomie kon­
tynuuje swą akcję, nikt niema prawa mu przeszkadzać "Karmienia 
przemocą, jak było kiedyś —  mówił on —  obecnie się nie stosuje. 
Karmienie, jako jeden z elementów leczenia, może być zastosowa­
ne tylko w przypadku naruszeń świadomości głodującego, po usta­
leniu, że nieadekwatnie odbiera otoczenie, nie potrafi ocenić swe­
go zachowania, stanu, jeżeli zmiany zdrowotne zagrażają żydu. 
Głodówka S. Stomy jest prawdziwa — stuprocentowa". Przed tra­
fieniem na Łukiszki S. Stoma ważył 80 kilogramów, przed akcją 
głodową —  73, a obecnie — 66 kilogramów*.
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FAKTY ! PLOTKI z życia wyższych sfer

Dziecko Arafata urodzi 
się we Francji

I Pierwsze dziecko przywódcy O WP 
Jasera Arafata i jego mafeonld Suty ma 
I się urodzić za dwa miesiące w Paryżu— 
podały źródła palestyńskie.
| Pani Arafat, będąca w siódmym 
I miesiącu dąży, odleciała do stolicy 
I Francji, by tam urodzić dziecko. Jase­
ra Arafata poślubiła 17 lipca 1990 r. w 
Tunisie, a swój związek ujawnili do* 
piero w 1992r. Do tej poty przywódca 
OWP twierdził, że "poślubiony jest 
sprawie palestyńskie) .

Pani Arafat pochodzi z bogatej, 
katolickiej rodziny Romallah w Q - 
sjordanii i przed swym llubem 
przeszła na islam. Przez dłuższy czas 
jyła doradcą ekonomicznym swego 

przyszłego męża.
Wybrano już imię dla dziecka. 

Chłopiec będzie się nazywał Ammar, 
od pseudonimu wojennego Arafata, 
Abu Ammar (ojciec Ammara). Jeśli 
zaś urodzi się dziewczynka, będzie i 
nosić imię Zahwa (blask), po matce 
Jasera Arafata.

Upadek czarnego anioła
Słynna ciemnoskóra modelka z 

Senegalu Katusha znalazła się w 
więzieniu da karskim.

Na pomoście spędziła 15 la L Yves 
Saint Lorainne jako pierwszy 
powierzył jej funkcję modelki. Na 
pierwsze występy wybrał ją również 
Christian Lacra.

Policja francuska i senegalska 
aresztowała Katushę za handel narko­
tykami.

W  1994 r. postanowiła ona 
otworzyć własny dom mody w Dallas. 
Zaprezentowała pierwszą kolekcję, 
którą demonstrowały jej koleżanki 
Carla Brani, Naomi Campbell, Be* 
veriy. Wszystkich zachwyciły ozdoby 
—  stroje z afrykańskich naturalnych 
materiałów na nagim dele kobiety, za

kulisami Katusha chodziła z  Siergie­
jem Mazrowem. Ten rosyjski bisnes- 
men dopiero co zainwestował 1,5 min 
franków francuskich do agencji mo­
delek Katushy —  Mazrowa. Burzliwa 
reputacja Siergieja nie przerażała Ka- 
tusby. A le len mecenas (powiadają, że 
jej kochanek) po kilku tygodniach 
został zastrzelony koło swego domu w

Paryżu.
Może maczała w tym palce mafia 

rosyjska, a może jest to związane z 
aresztowaniem Katushy?

Słynna modelka została areszto­
wana, gdy jej samochód zatrzymał się 
koło domu znanego handlowca Ma- 
madony Nguero w Da karze. Po oto­
czeniu domu aresztowano 17 osób.

Czy John John Kennedy poślubi lady Di?

Lady Di, księżna Walii, zawsze należała do osób blisko 
związanych ze światem mody. Publiczne występy, poprze­
dzone pracą nad wyglądem, prowadzoną przez wybitnych 
znawców, wręcz artystów w swoim fachu, to dla niej chleb 
powszedni Sam McKnight, znany fryzjer modelek, pier­
wszy domyślił się, że w życiu pięknej księżniczki szykują się 
zmiany. Jego motto brzmi: "Kto zamawia nową głowę, 
rozpoczyna nowe życie". Innymi słowy, zmiany we fryzurze 
są ściśle połączone z ewolucją uczuć—

Mistrz grzebienia nie myli się. Od jakiegoś czasu myśli 
Diany krążą (niezależnie od dobrego humoru na pokaz, 
prezentowanego na przyjęciach) wokół jednego tylko 
człowieka, znajdującego się dość daleko. Jest nim, miesz­
kający przy V  Alei w Nowym Jorku, John John Kennedy,

syn prezydenta, który po niedawnej śmierci swej babki 
Rose został faktycznym przywódcą klanu Kennedych.

Ostatnio Diana kilkakrotnie bawiła w Nowym Jorku. 
Ponieważ oboje ukazują się w blasku kamer, nie mogą na 
razie afiszować się publicznie. John J ohn chce tego dopiero 
wtedy, gdy uzyska ona rozwód z  księciem Karolem. Zresztą 
Diana także nie śpieszy się. Kiedy John John zaproponował 
jej spędzenie dnia na żeglowaniu wokół wyspy Martha’s 
Vineyard, gdzie znajduje się posiadłość Kennedych, 
odpowiedziała, że jest jeszcze na to za wcześnie.

NA ZDJĘCIACH: Lady Di 1 John John Kennedy.

Jiesica 
wyprzedziła 
inne gwiazdy
W  tym roku J. Lange zdobyła 

drugiego Oscara. Lange jest aktorką 
niezwykłą. Zgadza się na udział w 
film ie tylko pod warunkiem, że 
reżyser pozwoli jej samej wybrać 
partnera.

Kilkakrotnie wychodziła za mąż 
rozwodziła się. Ojcem najstarszej 

córki Aleksandry jest znany tancerz 
Michaił Barysznikow. Żyła teżz pew­
nym urodziwym Hiszpanem. Obec­
nie od 14 lat towarzyszy jej aktor i 
pisarz Sam Shepard, któremu 
urodziła dwóje dzieck Jiesica zawsze 
twierdziła, że nie znosi żyda w Holly­
wood. N ic  zresztą dziwnego! 
Doskonałej amazonce, umiejętnej 
ogrodniczce i kobiede nie lubiącej 
kosmetyków H ollywood 
rzeczywiście nie przypadł do serca.

Stała się znana dzięki roli/w fil­
mie "King Kong ".

Tegorocznego Oscara zdobyła 
za najlepszą rolę w filmie "Błękitne 
niebo". Ku wielkiemu zaskoczeniu 

Ljiesica- wyprzedziła inne znane 
gwiazdy.

Są szczęśliwe, bo "przy nadziei"
Dwie największe gwiazdy francu­

skiego kina: Sofie Marceau i Isabelle 
Adjani oczekują dziecka, ale sytuacją 
aktorek jest niejednakowa.

Pierwsza demonstrując swoje 
dało przez deniutką tkaninę po pro­
stu emahuje szczęściem. Isabelle 
ukrywa pełne tragizmu oczy za olbrzy­
mią wiązanką białych tulipanów.

S. Marceau już w wieku 14 lat 
wystąpiła we francuskim film ie  
"Święto". Zwano ją  "marzeniem Fran­
cuzów". J. P. Belmondo mówił, że So­
fie nieznane jest uczude wstydu, nie 
boi się najtrudniejszych zadań i potra­
fi pokonać każdą przeszkodę. W  
nakręconym w Hollywood filmie 
"Odważne serce” zagrała jedną z 
głównych róL Już od 10 lat mienką 
ona z reżyserem polskiego pochodze­

nia Andrzejem Żuławskim, co naj­
mniej o 25 lat starszym od niej. Być 
może dlatego przystał na ultimatum 
żony.

—  Jestem zmuszona zostać 
matką—  powiedziała.

N atom iast Isabelle  Ad jan i 
napotkała ostry sprzeciw swego uko­
chanego Daniela De Louisa. Jeszcze 
kilka miesięcy temu z dumą wyznała 
prasie, że pragnie szczęśda osobiste­
go, miłośd i dzied. Niestety! Ukocha­
ny Daniel, grfy tylko się dowiedział, że 
Isabelle jest w ciąży, porzucił ją. Adja­
ni pozostała sama, postępek ukocha­
nego nie wpłynął na jej decyzję.

Jc&eiń pewna —  powiedziała 
reporterom— że moje dziecko będzie 
wesołe i obdarzone poczuciem humo-

Najdroższy brylant świata
Na aukcji w  Genewie sprzedano 

100-karato«y brylant za rekordową 
cenę 19.858.500 franków szwajcar­
skich (16548332 dolarów). Wysta­
wiony na aukcję przez anonimowego 
właściciela brylant kupił szejk Ahmed 
Fitaihi z Arabii Saudyjskiej. Kamień 
pojawił się na aukcji po raz pierwszy !

pochodzi najprawdopodobniej ze 
środkowej lub południowej Afryki, i  

Nowy właściciel nazwał klejnot 
"Gwiazda Sezonu”. Szejk uważa, że 
zapłacił uczciwą cenę: powiedział —  
"kiedy kupuje się coś takiego, to czuje 
się wtedy, że jakby to był syn, jak ktoś 
z własnej jodziny".

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

KOZIOROŻEC. Następny 
tydzień będzie pomyślny w biznesie. 
Prawnicy, inżynierowie i księgowi będą 
mieli znakomitą możliwość awansu 
służbowego. Urzędnicy państwowi 
mogą być przeniesieni do innego 
wydziału. Przedstawicielki płd pięknej 
będą miały mnóstwo problemów byto­
wych.

WODNIK. Całkowicie będzie 
kontrolował sytuację. Osoby o  naturze 
hazardowej powinny śpieszyć do 
domów gry, gdzie mogą wygrać sporą 
sumę. Życie sprawi miłe niespodzian­
ki, np., możecie znaleźć własny pórtfel, 
którego nie spodziewaliście się już 
odzyskać.

RYBY. Będą miały dużo pracy 
nadgodzinowej. Przedsiębiorcy w ope­
racjach handlowych mogą spodziewać 
się korzystnych transakcji W  stosun­
kach zakochanych rozpocznie się 
okres "odwilży". N ie podnoście zbyt 
dużych dężarów, możecie naciągnąć 
mięśnie.

BARAN. N ie powinien "grać na 
duże sumy” w interesie. Urzędnicy 
państwowi, borykający s ię z 
trudnościami materialnymi, powinni 
zrezygnować z  zamiaru porzucenia 
pracy i zabrania się do interesów. W  
końcu tygodnia nie zabierajcie się do 
pracy w  domu, a lepiej odpocznijde.

BYK. Powinien samodzielnie 
podjąć ważną decyzję. Operacje w za­
kresie handlu i pośrednictwa zapowia­
dają duży zysk. Tydzień będzie bardzo 
sprzyjający dla dziennikarzy i repor­
terów. Najlepszy czas, by zacząć 
uczęszczać na kursy języków obcych.

BLIŹNIĘTA. N ieprzew idziane 
okolkznośd zmuszą do zrezygnowania 
z  projektu lub transakcji. Kobiety po­
winny zapomnieć o  wcześniejszych

niepowodzeniach i błędach w stoson. 
kach z mężczyznami. Powinny one 
powstrzymać się od nowych romansów 
miłosnych.

RAK. Oczekuje spokojny tydzień 
pracy. P rzedsięb iorcy  pawim,;
wyjechać na krótko dla zawarcia korzy.
stnej transakcji. Atmosfera domowa 
będzie ciepła i przyjazna. Rodzimy, 
pójście do teatru lub filharmonii spra­
wi ogromną przyjemność. Dzieci 
ucieszą wzorowym zachowaniem. Stu-
dend powinni wytężyć wolę, aby zdać 
egzamin.

LEW. Oczekuje wiele przykrych 
prób i w pracy, i w domu. Przed 
przedsiębiorcami zaistnieje groźba 
bankructwa. Stosunki między zako­
chanymi będą burzliwe. Studend będą 
mieli trudnośd w składaniu egzaminu.

PANNA. Zacznie się poprawiać 
sytuacja materialna. Urzędnicy 
państwowi, główne d , którzy pracują* 
administracji, uzyskają pożądaną 
podwyżkę. Mający duży "staż" zako­
chani poczują, że są sobą zmęczeni.

WAGA. Nadchodzący tydzień za­
powiada wiele sukcesów w dyiahip^ig 
zawodowej. Apogeum sławy mogą 
osiągnąć politycy, dyplomad, pracow­
nicy mass mediów, lotnicy, marynarze 
i wykładowcy. W  domu nie powinno 
być problemów. Można zaprosić bli­
skich przyjaciół.

SKORPION. N ie  należy 
popełniać błędów w pracy: przełażony 
niezawodnie skorzysta z waszego nie­
dbalstwa. Dochody przedsiębiorcy 
zmaleją. Dla oderwania się od codzien­
nych trosk zapiszdc się do jakiegoś 
klubu lub na pływalnię.

STRZELEC. Oczekują niespo­
dzianki —  przyjemne i przykre. Jest 
możliwość, że urzędnicy państwowi 
otrzymają awans na wyższe stanowi­
sko. Przedsiębiorców oczekują nieza­
planowane delegacje, 'tydzień sprzy­
jający transakcjom w sprawie zakupu 
parceli lub domu za miastem. Żonaty 
mężczyzna może poznać "wolną” 
kobietę o  miłej powierzchowności.

Rocznice tygodnia
* 19 czerwca 1895 r, w  Wilnie odbył się III  Zjazd Polskiej Partii Socjali­

stycznej.
-  9 19  czerwca 1904 r, urodził się Balys Dvarionas (zm. 1972), litewski 

kompozytor, dyrygent i pianista.
*  Przed 40 laty, 20 czerwca 1955 r. zmarła Janina Korołewkz-Waydowa 

(un 1880), śpiewaczka operowa, primadonna i dyrektor Opery Warszawskiej.
* W  dniach 21-25 czerwca 1935 r. w Paryżu odbył się I  Mlędynarodowy 

Kongres Pisarzy w Obronie Kultury.
* Przed 55 laty, 21 czerwca 15)40 r. hitlerowcy dokonali w Palmirach pod 

Warszawą masowej egzekucji więźniów Pawiaka. Zginął m. in. Janus! 
Knsociński, lekkoatleta, mistrz olimpijski.

* 21 czerwca 1885 r. urodził się Janusz Jędrzejewlcz (zm. 1951 r.), polski 
polityk, pedagog i publicysta.

1 Przed 90 laty, 21 czerwca 1905 r. urodził się Jean Paul Sartre (zm. 1980), 
francuski filozof, pisarz i publicysta, główny przedstawidcl cgzystcncjalizmu.

* 21 czerwca 1910r. urodził się Aleksander Twardowski (zm. 1971), poeta 
rosyjski.

* Przed 160 laty, 21 czerwca 1835 r. zmarł Jan Rusfetn (ur. 1762), artysta 
malarz, od 1798 r. osiadły w  Wilnie, gdzie do 1831 r. uczył malarstwa na 
Uniwersytede Wileńskim.

* 22 czerwca 1890 r. urodził się Mieczysław Engfel (rozstrzelany w 1943 
r.), adwokat, radny Rady Miejskiej w Wilnie, zasłużony działacz społeczny.

* Przed 110 laty, 23 czerwca 1885 r. urodził się Juliusz Osterwa (wtaść. J. 
Mai uszek, zm. 1947), aktor, reżyser, pedagog, założydd i dyrektor teatru 
"Reduta" w Warszawie i Wilnie.

*  23 czerwca 1P60 r. urodził się Maksymilian Malinowski (zm. 1948), 
pionier ruchu ludowego w  byłym k- ólestwie Polskim, jeden z pierwszych jego 
przywódców, publicysta, nauczydd.

f  Przed 85 laty, 23 czerwca 1910 r. urodził się Jean Anouilh (zm. 1987), 
dramatopisarz francuski -

* 24 czerwca 1945 r. w Moskwie odbyła się Parada Zwycięstwa. W  
defiladzie wzięła udział reprezentacja Wojska Polskiego.

*  Przed 50 laty, 24 czerwca 1945 r. w Londynie powstało Stowarzysrenk 
Lotników Polskich.

* 24 czerwca 1838 r. urodził się Jan Matejko (zm. 1893), najwybitniejsi 
polski malarz historyczny.

* Przed 100 laty, 24 czerwca 1895 r., urodziła się Martfa UrbSen* 
(MaSiotaJti, zm. 1959), litewski historyk i bibliograf.

* 25 czerwca 1920 r. zmarł Ludwik Rydygier (ur. 1850), chirurg, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego i Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, 
twórca lwowskiej szkoły chirurgicznej, autor nowych technik operacyjnych.

* Przed 65laty, 25 czerwca 1930 r. zmarł Stanisław Trzebiński (nr. 1861), 
lekarz, historyk medycyny, profesor*USB, autor prac naukowych z zakresu 
medycyny na Litwie, redaktor "Pamiętnika Towarzystwa Lekarskiego 

Wileńskiego".
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SOBOTA, 17 CZERWCA 
LTV

9.05 — Program dta dzieci 10.00— 
golcu 10.30 — TeJeartel. 11.20 — Nasz 
uwk. 11.50 — Taleanons. 11.55 — Jęz. 
ESft 12.25 — S. dla dzieci. 12.55 — 
$port na świecie. 13.55— Koncert 14.25 
ZTV  film: "Nocne organy". 15.25 — 
Ljudzynarodowy festiwal folki. 16.10 — 
godowe święto Islandii. 16.35 — Cd. 
ftstiwalu. 1,7.15 — Loty. 17.45 — 
^adomoćd. 17.55 — Półfinał mistrzostw 
Europy w koszykówce kobiet Podczas 
poarwy — Taleanons i film anim. 19.30 
H Jeszcze raz o psach. 19.50 — W 
krecie filmu. 20.30 — Panorama. 21.20 
.. Pod własnym dachem. 22.05 — 8. 
■Grubas". 23.35 — Wiadomości wieczor­
na 23.50 —  Koszykówka. Mistrzostwa 
Europy kobiet

BAŁTYCKA TY, TV POLONIA 
3.45 — Program. 3.50 — Finał NBA 

1906. 6.30 — Specjalne audycje NBA 
1905 r. 7.30 — Na ekranie — Chariie 
Chaplin. 8.35 — 8. Tak świat się kręci".
0 30— 8. "Granica nocy". 10.00— Aleja.
10.30— Dla dzieci 11.00 — S. "Królews­
cy rabefiancf (1), Dania. 11.30— NBA. 
$.00 — Za rogiem. 12.30 — Czame- 
hWs. 1100— Wiadomości (P). 13.10— 
Znajomi z ZOO (P). 13.55 — Teatr 
młodego widza: "Stara baśń" cz. 2 (P).
14.15— Reportaż (P). 14.30— FBm anim.

a 15.00—"Opaoly liście z  drzew"— fBm 
. 0 .  16.30 — Powitanie, program 
dnia. (P)-16.35— "Ja pod wisienką wódki 

niópHem"— filmowa opowieść o zwyczaj-

r człowieku. (P). 16.40 — "Muzy w 
szawie". (Pj. 16.50 —  Listy od 
sidzńw. (P). 17.00 — Sport z satelity: 

wyścig kolarski "Sofidamoścf (P). 16.00
— T«leexpra»8. (P). 16.15 —  "Syndykat 
porywania dziecr — fBm fab. 19.00 — 
BdJyctoe nowiny. 19.05— Cd fiknu "Syn­
dykat porywania dzieci". 19.30 — Finał 
MBA 1995 r. 22.00 — Panorama (P). 22.30 
—Firn fab. "Wielkiepranle". 0^0 — Pro­
gram na niedziele. (P). 23.25— Słowo na 
niedzielę. (P). 0.30 — Męaki striptiz (P).
100 — Jazz. (P). 2.15 — 3.40 — Serial 
■Biała wizytówka* (P).

WILEŃSKA TV
7.10 — Film fab. "Dziewczyna o zie­

lonych oczach". 8.50 — S. dla dzieci 
D'A/tanau i trzy psy — muszkieterowie”. 
920 — Jerałasz. 9.45 — Film dla dzied 
Kapitan Frakas". 11.00 — Ekran tygo­
dnia 11.20 — Film dok. 12.20 — Wilno i 
winianie. 12.40— 10 min. z księdzem R. 
Jakutisem. 12.50 — Film fab. "Ostatnia 
iprawa komisarza Badacha" (1 i 2). 15.00 
—Ja sama. Mój maż jest cudzoziemcem.
15.45 — MTV. 16.00— Telefon 66-15-60. 
1820 — Ekran tygodnia. 18.40— A było 
Wu 19.00 — Katastrofy tygodnia. 19.30
— W świeci© ludzi. 20.25 — Film fab. 
Usiodie białych nocy". 22.20 — Tablica 
ogłoszeń. 22.30 — FBm fab. ‘Wybuch" 
(USA). 24.00 — "Na granicy”.

LN K TV
9.00 — Poranne kolo. 11.05 — S. 

'Miłość ranf (W.Brytania). 12.00 — S. 
'Niebieski migdaT. 12.50— Film dok. "Ro­
dzina Kennedych”. 13.45 — Na jednym 
końcu haczyk... 14.05— Deutsche Welle.
14.35 — Tangomania. 15.05 — Show.
15.30 — Program muzyczny. 15.50 — 
Hlrh dok. "Podwodne podróże". 16.40 — 
Ola dzieci. 18.00 — 8. "Bezkresne 
południe" (1, Australią. 18.55 — Cztery 
Koła. 19.25 — Karaoke i inni. 20.00 — 
Czas. 20.40 — 8. "Niech się krew leje".
21.05 — Sobotnie rozmowy. 21.40 — 8. 
•Etarl”. 22.05 — Show-bulwar. 22.40— Z 
cyklu "Święty" — Komputerowe morder­
stwa" (USA).

TELE-3
9.00— FHm anim. 10.30— Film fab. 

'Ariel" (ros.). 12.00— Muzyka 12.30— 8. 
uóraT. 13.30 — Reforma ochrony zdro­
wia. 14.00 — Ogień Ziemi. 15.00 —  Na 
Moskiej ziemi. 15.30 — Bilet do świata 
iPfzygód. 16.00 — Grupa muzyczna “Le- 
Vel42". 16.30— Niemieckie miasta. 17.30 | 
~~ Scena kultury. 18.00 — Sam sobie 
tóyserem (ros.). 18.30— S. "Maria Cele­
br. 19.25 — “UeUoto". 19.30 — Pole 
cudów. 20.30 — Film anim. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15 — Muzyka. 21.30 — 
Komedia "Mania wielkości". 23.00 — 
wiadomości. 23.15 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TV 
p- 9.00 — Gimnastyka poranna. 9.05
1 "  Smacznego. 9.10 — Poranek z mu­
zyka. 10.00— Film fab. dladzieci. 11.15

Muzyka 11.40 — Ostry kat. 12.00 — 
». 'Brzeg marzeń". 13.00 — 
Amerykańskie TOP-10.13.25 — 8. "Uli­
ca Parkowa 7 9*. 15.00 — Muzyka. 15.30 
7“ 8. "Kameleony". 16.30 — S. "W 
Wecie zwierząt". 17.00 — Film fab. 
■Powrót niezwykłego Halka" (1). 18.35 
S Fllm-koncert. 19.30 — Abecadło 
Zdrowia. 20.00— Wiadomości 2020— 

IStny anim. 21.00 — Film fab. "Wybór*. 
g.15 — Ulubione melodie. 24.00 —

' Wiadomości 0.20 — Playboy.
TVP-1

BP 10.00— Wiadomości. 10.10— "Ziar- 
JJ3T. 10.35 — "5-10-15". 11.30— Kwant— 
Program popularnonaukowy. 11.50 — 
jO wy na to. 12.00—"Dinozaury"—serial 
fok. prod. USA. 13.00 — Wiadomości. 
1J.10 — Kraj — magazyn regionalnych 
®ddzial6wTYP. 13.55 — Fronda — maga- 
{Vn. 14.00 — Swojskie klimaty. 14.30 — 
Walt Disney przedstawia. 15.45 — Swoi 
*«e klimaty. 16.35 — Złote lata rock and 

1  r°*a 17.00— “Bill Cosby Show"— serial 
’  tfod. USA. 17.30 — ‘Zwierzęta świata" —

serial prod. nowozelandzkiej. 18.00 — 
Tsleexpreea. 18.25 — MdM. czyli Mann 
do Małe my. Materna do Manna. 18.50 — 
Swojskie klimaty. 19.10 — "Beverły HMs 
902fÓ”— serial prod U8A 20.00— Wie­
czorynka. 20.30 — Wiadomości 21.00— 
Film fab. 23.05 — Zwyczajni — niezwy­
czajni. 24.00 —  Wiadomości 0.10 — 
Sportowa sobota. 1.10 — "Anioł śmierci"
— film prod. USA 2.40 — Film fab

NIEDZIELA, 18 CZERWCA 
LTV

9.00— Audycja religijna. 9.30— Cu­
dzego bólu nie ma. 9.40 — S. "Saltis” 
1035— 7 dni Kowna. 12.00— W świecie 
koszykówki 1Z45 — Wieczorne diverti- 
mento. 13.30 — Pamięć. 14.00 — Styl.
14.30 — Tańce świata. 15.00 — Pozdro­
wienia. 15.50 — 8. "Neonowy jeździec".
16.35 — Katolickie studio. 17.05 — 
Miłośnikom czterech kółek. 18.10— Nie­
dzielny salon fotograficzny. 18.40 — 
Obok nas. 19.00— Zielone drzewo życia 
19.25— Festiwal muzyczny "Nida-95* (cz. 
1). 20.30— Panorama. 21.15— Pierwszy 
kanai 21.35 — Festiwal muzyczny "Nida- 
95" (cz. 2). 23.00— Kaukodrom. 23.40 — 
Dziennik wieczorny. 23.55 — Koszyków­
ka. Finał mistrzostw Europy kobiet

BAŁTYCKA TY, TV  POLONIA
8.35 — Tak świat się kręci 9.30 — 

Kroki 10.00 — Spotkania. 10.30 — 
Dziecięcy weekend. 11.00— S. "Królews­
cy rebelianci” (2.3). 12.00 — Jazz. 1Z30
— Rody polskie (P). 13.00— Polskie ABC
— program dla azied (P). 13.45— Piraci
— teleturniej dla młodych widzów (P).
14.15— 'Arabela”— dla młodych widzów 
(ń . 14.45— "Tata, a Marcin powiedział.." 
(P). 15.00 — Artyści: 'Jan Młodożeniec”. 
(P). 15.30 — Ojczyzna polszczyzna (P).
15.45 — Koncert symfoniczny (P). 16.10
— Spotkania z prof. Wiktorem Zinem: 
"Spojrzenie z  bliska — Kazimierz" (P).
16.30 — Grupa "Pod budą". (P). 17.00 — 
Biografie. "Ostatni zagończyfc" (P). 17.40
— Złotów*95— (P). 18.00 — Teieexpress 
(P). 18.15 — "Denver— ostatni dinozaur”
— s. dla dzieci 18.30 — Specjalna audy­
cja NBA 1995. 19.30 — Przegląd UiC
20.00— Przegląd NBA. 20.30— S. "Dzika 
Róża". 21.00 — Batyckie nowiny. 21.05
— S. Tak świat się kręcT. 22.00 — FBm 
fab. “Cudzoziemka (P). 23.45 — Sporto­
wy weekend (P). 0.05 — "Czar par" — 
turniej (P). 1.25 — Jazz (P). 1.55 — Spe­
cjalna audycja NBA 199o r. 2.20 — 5.00
— Finał NBA 1995 r.

L N K T V
9.00 — Europejskie klasztory. 9.30

— Filmy anim. 11.00— Sobotnie rozmo­
wy. 11.35 — Gra TY Tałt-Nie”. 12.30 — 
Karaoke i Inni 13.00 — 8. "Bezkresne 
południe". 13.35 — 8. "Jaszcza jedna 
szansa". 14.45 — Cztery kófca 15.15 — 
Show-bulwar. 15.50 — Dla dzieci 17.10
— FBm fab. "Cudze dziecko" (USA). 18.50
— FBm anim. 19.20— 8. "Miłość rani" (W.» 
Brytania). 20.15 — Monitor. Aktualności
tygodnia. 21.00 — Horoskop. 21.05 —  

i fab. "Rubby i Osvakf. (USA). 2Film fal 
—  Niedziela

. 22.55

TELE-3
9.00 — FBm anim. 10.15 — Okno na 

przyrodę. 10.30— FBm ankn. "Kot w bu­
tach" (ros.). 12.00 — Muzyka I słowo 
(ros.). 12.30— "Góral". 13.30 — POP TY.
14.00— Szczyty i głębiny Afryki 14.30— 
świat oceanow J. Stonemana 15.00 — 
Ekspedycja. 16.00 — FBm fab. 17.00 — 
Dzikie Południe. 17.30 — Ciekawi ludzie.
18.00— Kalejdoskop Europy. 18.30— 8. 
"Maria Ceieste". 19.30 — Show Guinnes- 
sa_ 20.00 — Sport na świecie. 20.30 — 
Film anim. 21.00— Wiadomości Opinie.
21.30 — FBm fab. "Wystrzał*. 23.00 — 
Cytadela ciemności.

KOWIEŃSKA I V
9.00— Gimnastyka poranna. 9.05— 

Smacznego! 9.10.— Poranek z muzyką.
10.00— FBm fab. dla dzieci "Czarna kura, 
czyfi mieszkańcy podziemia". 11.10 — 
Film dok. 11.40 — Muzyka. 12.00 — 8. 
"Brzeg marzeń". 13.00 — Amerykańskie 
TOP 10.13.25— Film fab. Pewnego razu 
po dwudziestu latach". 14.40 — Muzyka
15.30 — 8. "Kameleony". 16.30 — Pól 
godziny muzyki 17.00 — Film fab. 17.50 
— Film fab. "Mllośó w czasie 
teraźniejszym". 19.30 — W świecie muzy­
ki. 20.00— Dla dzieci 20.20— FBm anim. 
dla dzieci. 21.00 — Kryminalne historie.
21.40 — Film fab. "Fałszywe zeznanie".
23.15 — Jazz dla wszystkich.

W ILEŃSKA TV
7.10 — Film fab. "Melodie białych 

nocy". 8.45 — 8. dla dzieci D'Artanau j

10.40 — Muzyka. 11.00 — Moje kino.
11.25 — FBm fab. Teściowa". 12.35 — 
Muzyka i prasa. 13.25 — Żyli sobie.
14.15 — Nowy Jork. 14.45 — O.K. 15.00
— Film dok. 19.00 — Moje kino. 19.45
— Film fab. "Mimino". 21.35 — Moja 
gwiazda. 22.05 — Film fab. "Zjawiła się 
w deszczu" (USA).

TYP -l
9.55— Tęczowy Musie Bo k  10.20— 

Tut Turu. 10.35 — Teter anek. 11.00 — 
Szortpress. 11.15 — "Pat i Mike" — film 
fab. prod. USA 13.00 — Anioł Pański — 
transmisja z Watykanu modlitw Ojca 
dwiętego. 13.15 — Z kamerą wśród 
zwierząt 13.30 — Koncert życzeń. 14.00
— Wiadomości 14.10 — "Pieprz I wani­
lia*. 14.40 — Sto pytań do... 15.10 — 
Komiks i historia. 15.20 — "Stawka 
większa niż życie" — serial prod. TYP.
16.15 — Antena. 16.35 — Koncert 
finałowy "Konkursu dla abonentów”. 
17 25 — Kultura duchowa narodu- 18.00
— Śmiechu warte. 18.50 — Akropoland
— program satyryczny. 19.05 — "Dr Qu- 
bwr— serial prod. USA 20.00—Wieczo­
rynka. 20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
"Uśmiech losu" — serial obycz. prod. 
USA 22.00 — Wieczór z  Alidą. 22.55 — 
Rada stanu — program publicystyczny.
23.30— Sportowa niedziela 0.20— FHm 
fab. 1.50— "Wiek tańca"—film dok. prod. 
franc.

PONIEDZIAŁEK 19 CZERWCA 
LTV

7.00 — Dzień dobry. 8.15 — Egza­
min z fizyki dla szkół ogólnokształcących.
9.05 — Wiadomości (w jęz. nłem.). 9.35
— Wiadomośd (w jęz. fr.). 10.05 — Pier­
wszy kanai 10.25 — W świecie fBmu.
10.55 — Wideomagazyn inform 'Wielka 
Brytania dziś". 11.25 — Wieczór w 
Kowieńskim Teatrze Muzycznym. 12.30
— Sroka. 17.05 — Audycja dla 
Ukraińców. 17.30 — Nasz język. 16.00 — 
Wiadomośd. 18.10— Dła dzieci 18.50— 
Wiadomośd (roa). 19.05 — S. "Dolina 
Mek". 19.30— Program białoruski. 19.40
— Magazyn ekon. 20.00 —  01, 02. 03.
20.30 — Panorama. 21.15 — FBm fab. 
"Ciało mego wroga". 23.20 — Dziennik 
wieczorny. 23.35— Wieczór baletu klasy­
cznego.

BAŁTYCKA TY, T Y  POLONIA 
0.05— "Czar par" (P). 1.25— Jazz (FV

1.55 — 1995 r. Specjalna audycja NBA. 
2£0 — 5.00 — FiruB NBA 7.35 — Si Tak 
świat się kręcT. 8.25 8. "Dzika Róża*.
16.00 — Przegląd kronik film. (F̂ . 16.30 — 
Historia: Miednoje (P). 17.00 — Sportowy 
tydzień (P). 17.30 — Raj — magazyn dta 
młodzież/(P). 18.00 — Teteexpreaa (Fy
18.15 — Filmy anim. 18.30 — Krołd. 19.00
— Bałtyckie nowiny. 19.05— Duński serial 
"Królewscy rebefiand". 19.30— Finał NBA 
Podczas przerwy — Bałtyckie nowiny.
22.00 —  Panorama (f^. 22.30 — 23.50 — 
Flm fab. "Mów swobodnie".

L N K T Y
7.00 — Poranne koło. 9.00—  Maga­

zyn TV. 9.05 — Bez domu niedobrze.
17.00 — Czas. 17.20 — Monitor. 18.10 — 
FBm anim. 18.35 — Bez domu niedobrze.
19.30 — FBm dok. 20.00 — Czas. 20.40
— Magazyn TV. 21.00— 8. "Jeszcze Jed­
na szansa”. 21.50 —  Tangomania. 22.20 
— 168 godzin biznesu. 23.10— 8. "Niech 
krew płynie".

TELE-3
7.30 — Wiadomośd (ang). 8.00 — 

Film anim. 8.30 —  S. “Santa Barbara".
9.30 — Pole cudów (roa.). 10.30 — FBm 
fab. "Mania wielkości". 12.00— Akademia 
muzyczna. 12.35— Grupa muzyczna "Le- 
veł42". 13.30— Tekst TY. 13.55— lekcja 
jęz. ang. 14.00 — Trawei 16.00 — Dzikie 
Południe. 16.30 — POP TY. 16.50 — FBm 
fab. 18.30 —  FBm anim. 18.55 — lekcja 
jęz. ang. 19.00 — Wiadomości (roa.).
19.20 —  100 proc. 19.30 — 8. "Santa 
Barbara". 20.30 — FBm anim. 20.55 — 
Lekcja jęz. ang. 21.00— Dziennik. 21.15
—  Ze sportu. 21.30 — 8. "Bamey Bama- 
to". 22.30 — Muzyka. 23.00 — 
Wiadomości 23.15— Ze sportu. 23.30— 
Muzyka.

KOW IEŃSKA TY
7.00 — 12.00 — Studio 300.7.00 — 

8. "Brzeg marzeń". 7.30 — Ekspres po­
ranny — 1. 8.25 — 8. "Kameleony". 8.55
— Ekspres poranny — 2. 9.30 — 8. "Ko­
pciuszek". 10.25 — Mój dom — moją 
twierdzą. 11.25— Ekspres poranny —  3.
18.05 — 8. "Brzeg marzeń*. 18.40 — 8. 
"Kopciuszek". 19.30— FBm dok. 20.00— 
Wiadomości. 20.20 —  Filmy anim dla 
dziad. 20.35 — Amerykańałoe TOP 10.
21.00 — FBm fab. "Publikacja". 22.25 — 
Muzyka wieczorna. 23.00— 8. "Kameleo­
ny". 23.20 —  Wiadomośd.

W ILEŃSKA TV
8.15 — 90x60x90.8.30 — Dla dziad.

9.05 — FBm dla dzieci 10.00 — Patrol 
drogowy- 10.10 — CNN. Styl 10.30 — 
Modne. 10.40 — Apteka. 10.50 — Kurs 
dolara 11.00 — Nowości postmuzyki.
11.05 — Film fab. "Grace w opalach".
12.35 — 90x60x90.12.50 — Kurs dolara.
13.00 — Dziennik CNN. 13.30 — Kata­
strofy tygodnia. 18.40 — Tablica 
ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miasteczku.
19.00— Prognozy tygodnia 19.30— Pra­
sa i muzyka. 20.20 — Poniedziałkowy 
teatr. "Księżniczka Turandot". 22.45 — A 
było tak.... 23.05 — Dziś w miasteczku.

IK A N A Ł
14.00 — Wiadomości. 14.20 —, Mir.

15.00 — Film anim. 15.25 — Godzina 
gwiazd. 16.00 — Ściągaczka. 16.05— S. 
*Hełene i chłopcy*. 16.30 — Sam na sam.
17.00 — Czas. 17.15 — Zgadnij melodię.
17.40 — 50 lat temu. 17.55 — Godzina 
szczytu. 18.15— 8. "Józefina, czyli kome­
dia próżności”. 19.05 — Mężczyzna i ko­
bieta. 19.45 — Dobranoc, dzieci. 20.00— 
Czas. 20.40 —  Spotkanie z A. 
Sołżenicynem. 21.00— S. "Przygody pry­
watnego detektywa Nestora Birmy". 21.45 
— Wersje. 22.00— Bramka. 20.30— Klub 
prasowy. 23.25 — Wiadomośd.

TYP-l
13.00— Wiadomośd. 13.10— Agro­

biznes — rolniczy program informacyjny.
13.15 — 15.50 — TV Edukacyjna. 15.50
— Program dnia 16.00 — Potop popu — 
magazyn muzyczny. 16.30 — Luz— pro­
gram nastolatków. 16.55— Muzyczna Je­
dynka — Gorąca dziesiątka 17.00 — 
"Moda na sukces" (117) — serial prod. 
USA (powt.). 17.25 — Gimnastyka 
umysłu, czyfi jak uczyć się szybciej (2). 
17.35— Baw się z nami. 1/.50— Kalen­
darium XX wieku. 18.00 — Teteexpress.
18.20 — Forum — program publicystycz­
ny. 19.10 — "Murphy Brown" (18/52) — 
serial prod. USA 19.35 — Program jubi­
leuszowy. 20.00 — Wieczorynka (filmy 
przyrodnicze). 20.30 — Wiadomości.
22.10 — Teatr Telewizji Alan Ayckboum 
“Chwila szczęścia". 22.45 — Puls dnia
23.00—Tydzień Prezydenta 23.10— "75 
lat Szkoły Orląt" — reportaż. 23.30 —- 
MdM, czyli Mann do Materny, Materna do 
Manna 24.00 — Wiadomości 0.20 — 
“Kontrakt rysownika" — film fab. prod. 
angielskiej (1962 r. 108 min.). 2.05 —  
Przeboje Bogusława Kaczyńskiego.

WTOREK, 20 CZERWCA 
LTY

7.00 — Dzień dobry. 8.25 — 
Wiadomośd (niemj. 9.06— Wiadomośd 
ffr.).9.35— Witaj, Francjo. 10.05 — Losy.
10.35 — Pod własnym dachem. 11.15 —

FBm fab. "Ciało mego wroga". 17.00— W 
sali baletowej. 17.45 — Japońskie video- 
tematy. 18.00 — Wiadomośd. 18.10 — 
Filmy anim. dla dziad. 18.50 — 
Wiadomości (roa). 19.06 — Rozmowy 
wileńskie. 19.30 — Studio partyjne.
20.10 — Nie ma tego złego, co by na 
dobre nie Wyszło. 20.30 — Panorama
21.00— Sport 21.15— FBm fab. "Czaru- 
ga". 23.05 — Pleśni oraczy. 23.35 — 
Dziennik wieczorny.

BAŁTYCKA TY, T Y  POLONIA
7.35 — S. Tak świat się kręci”. 825

— 8. "Granica nocy". 16.00 — Powitanie
— program dnia (P). 16.05 — Pędzel i 
księga— Jan Matejko (PV 16.35— Ludz­
ki świat — program redakcji katolickiej.
17.00 — Histona-wspÓłczesność — pro­
ces przywódców państwa podziemnego 
(P). 17.30 — Lałam ido (P). 18.00 — Tele- 
express (P). 18.15— FUmy anim. 18.30— 
Jazz. 19.00— Bałtyckie nowiny. 19.05— , 
8. "Królewscy rebefiancT. 19.30 — Czar­
nobiałe. 20.00 — Pobyt w Połądze. 20.20 
— Wiadomośd narodowców. 20.30 — 8. 
"Dzika Róża”. 21.00 — Bałtyckie nowiny.
21.05 — S. Tak świat się kręd”. 22.00 — 
Panorama (P). 22.30 — t )7 zgłoś się" (P).
23.50 — "Humań" — koncert zespołu (P). 
0.35 — Ballada o czasie (P). 1.15 — 
Ukraińcy w Polsce (P). 1.40 — 1.55 — 
Gliny — magazyn policyjny (P).

LN K TV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Maga­

zyn TY 9.05 — Bez domu niedobrze...
17.00— Czas. 17.20— Tak. Nie. 18.10— 
Film anim. 18.35 — Bez domu niedobrze.
19.30 — Film dok. 20.00 — Czas. 20.40
— Magazyn TY. 21.00 — 8. "Wydział 
zabójstw”. 21.50 — Program dok. 22.25
— 8. "Niebieskie migdały”. 23.15 — S. 
"Eter".

TELE-3
7.30 — Wiadomośd (ang.). 8.00 — 

FBm ankn. 8.30 — 8. "Santa Barbara".
9.30 — & "Maria Ceieste”. 9.30 — 8. 
"Barney Barnato*. 12.00 — "Wojna i 
pokój". 1235 — Grupa muzyczna 13.30
— Tekst TY. 13.55 — Lekcja Jęz. ang.
14.00 — Travel. 16.00 — Sport na 
śwlede. 16.30 — Wiadomości Opinie.
16.55 — Film fab. 18.35 — FBm anim.
18.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00 — 
Wiadomości 19.20— 100 proc. 19.30 — 
8. "Santa Barbara". 20.30 — FBm anim.
20.55 —  Lekcja jęz. ang. 21.00 —
Wiadomośd. 21.15— Zawortu.21.30— 
Film fab. “Cesarz Jones". 23.20 — Dzien­
nik. 23.35— Ze sportu. 23.50— Muzyka

KOWIEŃSKA I V
7.00 — 12.00 — Studio 300. 7.00 — 

8. "Brzeg marzeń". 7.30 — Ekspres po­
ranny — 1. 8.25 — S. Kameleony". 8.55
— Ekspres poranny — 2. 9.30 —  S. "Ko­
pciuszek". 10.25 — Mój dom — moją 
twierdzą. 11.25— Ekspres poranny — 3.
18.05 — 8. "Brzeg marzeń". 18.40 — 8. 
"Kopciuszek". 19.30 — Pion. 20.00 — 
Dziennik. 20.20— FUmy ankn. dla dzieci
21.00 — FBm fab. 22.35 — Muzyka wie­
czorna 23.00— 8. "Kameleony”. 23.20— 
Wiadomości

W ILEŃSKA TY
8.15 —  90x60x90. 8.30 — FBm dla 

dziad "Podróż F. Foga dookoła świata".
9.05 — FBm dla dzieci 10.00 — Patrol 
drogowy. 10.10 — Prognozy tygodnia
10.40 — Apteka 10.50 — Kurs dolara
11.00 — Nowości postmuzyki 11.15 — 
Film fab. "Cienie znikają w południe” (1). 
1235 — 90x60x90.12.50— Kurs dolara
13.00 — Wiadomośd CNN. 13.30 — 8. 
“Grace w opałach". 18.40 — Tablica 
ogłoszeń. 18.45 —  Dziś w miasteczku.
19.00 — Skandale tygodnia 19.30 — 
Film fab. "Rojenie się pszczół". (1-2).
22.00— FBm fab. "Anioł miejski". 22.50— 
Co słychać, profesorze? 23.05 — Dziś w 
miasteczku.

I  KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — 

Wiadomośd. 8.20 — S. "Józefina czyli 
komedia próżności". 9.10— Kto? Gdzie? 
Kiedy? 10.15 — Film anim. 10.25 — 
Bramka 11.00 — Wiadomośd. 11.20 — 
Film "Odwieczny zew”. 12.30 — Stop 
show. 13.00 — Program inform.-publ.
13.35 — Ogród przez cały rok. 14.00 — 
Wiadomości. 14.20 — Mir. 15.00 — Po­
patrz, posłuchaj. 15.20— Konkurs “Młode 
talenty". 15.40 — Maraton-15. 16.00 — 
Krótkie wiadomości. 16.05 — S. “Helene 
I chłopcy”. 18.30— Dżem. 17.00— Czas. 
17.14— Zgadnij melodię. 17.40 — Puste 
pole. 17.50— Godzina szczytu. 18.20 —
S. "Józefina czyli komedia próżności". 
19.05— Temat 19.45 — Dobranoc, dzie- 
d. 20.00 — Czas. 20.45 — Z pierwszych 
rąk. 20.55 —  Komedia "Cha cha cha".
22.25 — Wersje. 22.40 — "Kryształowa 
Turandot*. 23.50 — Wiadomośd.

TYP-l
11.00 — "Jolly Jocker” (6/22) — se­

rial prod. niemieckiej. 12.00 — Giełda 
pracy, giełda szans. 12.20— Zaproszenie 
do stołu. 12.30 — Videofashion. 12.50 — 
100 lat — magazyn ubezpieczeń 
społecznych. 13.00 — Wiadomości. 
13.10—; Agrobiznes — rolniczy program 
informacyjny. 13.15— 15.50— Telewizja 
Edukacyjna 15.50 — Program dnia
16.00 — Muzyczna Jedynka 16.30 — 
Magazyn ekologiczny. 17.00— "Pierwsze 
pocałunki" — serial prod francuskiej.
17.25 — Dla dzied: Tik-Tak. 17.50 —  
Kalendarium XX wieku. 18.00 — Tełeex- 
press. 18.20 — Aria ze śmiechem. 18.40
— Automania 19.05 — "Simpsonowie" 
(39) — serial anim. prod. USA 19.30 — 
Sensacje XX wieku. 20.00 — Wieczoryn­
ka — "Pszczółka Maja". 20.30 — 
Wiadomośd. 21.10—"Nadzór*— dramat 
psychoi prod. polskiej. 23.05 — Puls 
dnia 23.20 — Sejmograf. 23.30 — Lu­
dzie, władza, pieniądze. 24.00 — 
Wiadomośd. 0.15 — "Billy Graham" — 
film dok. 1.15 — Nocne czuwanie bez 
butelki. 2.15 — Tani program o poezji.
2.25 — Sztuka

ŚRODA, 21 CZERWCA 
LTV

7.00 — Dzień dobry. 8.50 — Egza­

min szczebla B z chemii dla szkół 
ogólnokształcących. 9.00— Wiadomośd 
(nłem.). 9.30 — Wiadomośd flr.). 10.00
— Egzamin z  chemii szczebla A dla szkół 
ogólnokształcących. 10.30 — Koncert
11.00 — Niedzielny salon fotograficzny.
11.30 — Lekcja jęz. ang. dla dzieci 11.40
— FBm fab. "CzaurugaT. 13.25 — Mistrzo­
stwa Europy w koszykówce mężczyzn. 
Litwa— Niemcy. 17.00— Brzeg. 18.00— 
Wiadomośd. 18.10— Dla dzied. 18.50— 
Wiadomości (ros.). 19.05 — Słowo 
chrześcijanina 19.15 — Dary sadów.
19.35 — Dziewięć rzemiosł 20.30 — Pa­
norama 21.10 — Loteria "Perta". 21.15— 
Godzina szczerośd. Czy kobieta jest 
ofiarą?22.05— Z cyklu “Zycie w mieście".
23.00 — Dziennik wieczorny.

BAŁTYCKA TY, TY  POLONIA
7.30 — Program. 7.35 — S. Tak 

świat się kręci". 8.25 — “Dzika Róża".
16.00 — W krainie czarów (P). 16.30 — 
Rewizja nadzwyczajna (P). 17.00 — On 
czyli kto? (P). 17.30 — Luz — program 
dla młodzieży (P). 18.00 — Teleexpress 
(P). 18.15— Filmy anim. 18.30 — Czar- 
ne-białe. 19.00 — Bałtyckie nowiny.
19.05— 8. "Królewscy rebelianci". 19.30
— Wycieczka na lono przyrody. 20.00— 
My oboje i inni. 20.30 — S. "Granica 
nocy". 21.00 — Bałtyckie nowiny. 21.05
— 8. Tak świat się kręd". 22.00 — Pa­
norama (P). 22.30 — Adaptacje literatu­
ry: Trzy młyny" (ode. 3, P), 23.20 — 
Rock Opole 94 (P). 23.55 — Życie moje 
(P). 0.45 — Film dok. (P). 1.15 — 
Dotknąć cały świat (P). 1.40 -2.00 — 
Pianista miesiąca — Kevin Kenner (P).

LN K T Y
7.00 — Poranne koło. 9.00— Maga­

zyn TV. 9.05 — Bez domu niedobrze.
17.00 — Czas. 17.20 — Na jednym końcu 
haczyk. 17.40 — Show bulwar. 18.10 — 
FBm anim. 18.35 — Bez domu niedobrze.
19.30 — Film dok. 20.00 — Czas. 20.40
— Magazyn TY. 21.00 — Komedia "Ro­
dzinne spotkanie". 22.40 — S. "Ekipa ra­
townicza".

TELE-3
7.30 — Wiadomośd (ang.). 8.00 — 

FBm anim. 8.30 — S. "Santa Barbara*.
9.30 — S. "Maria Ceieste". 10.20 — Film 
fab. "Cesarz Jones". 12.05 — Pionierzy 
cudu gospodarczego (ang.). 12.35 — 
Grupa muzyczna 13.30 — Tekst TY.
13.55— Lekcja jęz. ang. 14.00 — Traveł.
16.00 — Magazyn nr 1.17.00 — FBm fab.
18.35 — FBm anim. 18.55 — Lekcja jęz. 
ang. 19.00 — Wiadomości 19.20 — 100 
proc. 19.35 — S “Santa Barbara". 20.30
— FBm anim. "MÓj maty kucyk". 20.55 — 
Lekcja jęz. ang. 21.00 — Wiadomości
21.15 — Ze sportu. 21.30 — 8. “GóraT.
22.30 — Muzyka 23.00 — Wiadomości
23.15 — Ze sportu. 23.30 — Muzyka

KOWIEŃSKA TY
7.00 — 12.00 — Studio-300. 7.00 — 

8. "Brzeg marzeń". 7.30 — Ekspres po­
ranny — 1. 8.25 — S. "Kameleony". 8.55
— Ekspres poranny — 2. 9.30 — S. "Ko­
pciuszek". 10.25 — Mój dom — moją 
twierdzą. 11.25— Ekspres poranny — 3.
18.05 — S. "Brzeg marzeń” 18.40 — S. 
"Kopciuszek". 19.30 — Ostry kaL 19.50 — 
Przegląd tygodnika "Laikinoji soatine".
20.00— Wiadomośd. 20.20— FBm anim 
dla dziad. 21.00 — ABC zdrowia 21.30
— FBm fab. "Jak ważne być uczciwym*.
23.05 — 8. "Kameleony". 23.25 — 
Wiadomośd.

WILEŃSKA TV
18.40 — Tablica ogłoszeń. 18.45 — 

Dziś w miasteczku. 19.00 — CNN. Styl
19.20 — Modne! 19.35 — Telefon 66-15-
60.20.25 — Film fab. "Ambasador Zwta- 
ku Radzieckiego". 21.55 — Film fab. 
"Anioł miejski". 22.45— Nowośd postmu­
zyki. 23.00 — Dziś w miasteczku.

I KANAŁ
5.00 — .Poranek. 8.00 — 

Wiadomośd. 8.20 — S. "Józefina czyfi 
komedia próżności". 9.10 — Człowiek I 
prawo. 9.40 — 7 dni sportu. Tenis. 10.10
— Filmy anim. 10.25— Film dok. "śladem 
wielkich wynalazków". 11.05 — 
Wiadomości 11.20 — Film "Odwieczny 
zew". 12.40 — Hittaśmowiec. 13.00 — 
Program infor.-rozr. 13.35 — Gra TVS.
14.00— Wiadomości 14.20— Mir. 15.00
— Do mi sol. 15.20 — S. 'Podróż w 
przeszłość". 15.50 — Klub fanów. 16.00
— Ściągaczka. 16.05 — S. "Helene i 
chłopcy”. 16.30 — Tin tonik. 17.00 — 
Czas. 17.20 — Zgadnij melodię. 17.40 — 
50 lat temu. 17.55 — Godzina szczytu.
18.20 — Film "Wspaniały kostium”. 19.05
— Fabryka marzeń. 19.45 — Dobranoc, 
dzieci 20.00 — Czas. 20.45 — Film fab. 
"Mój drogi człowiek”. 22.30 — Wersie. 
22.50 — Program muzyczny "Moja Ro­
sja". 23.30 — Wiadomośd.

TYP-l
11.00— "Sława" — serial prod USA

11.50— Muzyczna Jedynka 12.00— Od 
niemowlaka do przedszkolaka ^Z20 — 
Bardzo mała encyklopedia stroju. 12.30
— Forum nieobecnych. 12.55 — Nasze 
państwo — aktualności. 13.00 — 
Wiadomośd. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
— 15.50 — Telewizja Edukacyjna 15.50
— Program dnia 16.00 — Drgawy — 
program muzyczny. 16.30 — Raj — ma
jazyn młodzieżowy. 16.55 — Muzyczna

 edynka 17.00 — "Moda na sukces*
(118) — serial prod. U8A 17.25 — Party 
tura — program dla dzied. 17.50 — Ka­
lendarium XX wieku. 18.00 — Teleex- 
press. 18.20 — Miliard w rozumie — tele­
turniej (finaft. 16.50 — Prosto z Opola
19.05 — "Prawnicy z miasta Aniołów" 
(12/23) — serial prod USA 20.00—Wie­
czorynka "Pinokio". 20.30 —
Wiadomośd. 21.10— "Ran" (cz. 1) — film 
fab. prod. japońsko-francuskiej. 22.45 — 
Puk dnia 23.10 — Mam prawo. 23.40 — 
*22 czerwca 1941" — program dokumen­
talny. 24.00 — Wiadomości 0^0 — "Ran" 
(cz. 2) — film fab. prod. japońsko-francu­
skiej. 1.50 — “Do Pekinu, do Szangha­
ju..." •— film dok.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " -( Ogłoszenia )- 17 czerwca 1995 r. str. 1 3

UE TUVO S
A K C IN I8
INOVACINIS
B A N K A S

Litewski Akcyjny 
Bank Innowacyjny

— wymiana waluty
(w litach, dolarach USA, frankach francu­

skich...)
(ru b lach  ro sy jsk ich , ka rb o w ań cach  

ukraińskich, rublach białoruskich...)
—  kontrakty na przyszłość (forward)
(w litach, dolarach USA, markach niemiec­

kich)
—  handel banknotami 
(dolarami USA, markami niemieckimi, an­

gielskimi funtami sterlingów, frankami francu­
skimi)

— depozyty rynku pieniężnego
(od 1 dnia do 1 roku, od 500 000 litów)
— obligacje państwowe 
(kupno i sprzedaż codziennie)

Departament Skarbu, tel. 22-18-04 (4 linie)
(Zam. 756)

Tapety holenderskie
333 wzorów,
cena rulonu 16-27 LŁ F
Tapety włoskie winylo­
we 164 wzorów,

I cena rulonu 35-39 LŁ

Przyjdźcie, a wrócicie 
z zakupem!

ałe do malowania 
I wypukłe wzory 
dzajów

u lonu 13 Lt.

nglelskl* 
alowania w I W 
zory 19 ro- V._____

Wspaniała gama kolorów  ̂
Pańskim otoczeniu. J Linoleum francuskie 

angielskie, polskii

Naujoji g. 54, Atytus, tel. (8-235) 38-836. ]
Żemaites g. 15, Vilniusrtel. 26-21-23. T -

Siaures miestelis (236 korpusas, jvaźiavimas iś Żirmunu g.),Vilnius. teł. 76-03-76.

25 czerwca 1995 r. o godz. 17.00, w Pałacu Wspólnoty 
Związków Zawodowych w Wilnie, przy ul. M . Putino 5, 
odbędzie się koncert ZESPOŁU TAŃCA LUDOWEGO Uni­
wersytetu Marii Curie-SIdodowskiej w Lublinie.

Organizatorzy: Polska Macierz Szkolna na Litwie i Fun­
dacja Pomocy Szkołom Polskim na Wschodzie im. T. Gonie- 
wicza w Lublinie.

Bilety do nabycia w siedzibie 'Macierzy Szkolnej*, przy 
ul. Paupio 26 wgodz. 10.00-18.00, nr tel. 690143,690184 oraz 
w szkołach średnich z polskim językiem nauczania: nr 5, im. 
A. Mickiewicza, im. W. Syrokomli, im. Jana Pawła n  oraz W 
wileńskiej księgarni "Przyjaźń".

(Za/n. 801)

EKRANY
UETUYA —  "Skanerzy 3" (USA, 

przygodowy) o 12,14,16,18,20.
HELIOS —  I sala "Żandarm się 

łenT (Francja, komedia) o 1130,1330, 
15,10, 16^0, 18.40, 20.20. II sala —  
"Głupi i Jeszcze głupszy" (USA, kome­
dia) ó 11,13,15,17,19. Nocny seans 
"Zaprzysiężony" (USA, komedia) o 21.

VILNIUS —  "Drapieżny ogień" 
(USA, przygodowy) o 11.30, 1330, 
15.30, 17.30, 19.30. "Rozwód po 
Włoska" (Włochy) o  1930.

PERGALŹ —  "Romans z klejno­
tem" (USA, przygodowy) o  12,16,20. 
"Perła Nilu" (USA, przygodowy) o 14, 
18. W  holu —  dyskoteka w dniach 17- 
18.VI w godz. 20-24.

LAZDYNAI —  "Brzeg nadziei" 
(Rosja) — 17. V I—  o 13.

AUŚRA —  "Łazienni z Hollywo­
od” (USA, pikantna komedia) 17, 
18.V I —  o  1030, 13.50, 2030. "Od 
rękT (USA, komedia) o  12.10,1530, 
18.50.17,18. V I —  "Rąj" (Indie, melo­
dramat) o 15.30.

PRZEDSTAWICIEL POLSKO-LITEWSKIEJ 
FIRMY *ALVOLDA“ WE FRANCJI 

ofenąj* hurtowo każdją ilość francuskiej odzieży używanej.
Cena do uzgodnienia.

TeL 62-20-94.
.. - . •___________ ‘ ' (Zam. 725)

to
POLSKIE DANIA I SPOTKANIA: 

Serdecznie zapraszamyl 
Yilnlus, Pyllmo 49, tel. 62-20-94.

(Zam. 724)

POTRZEBNA POMOC 
DOMOWA

do pracy w Kopenhadze. 
Wymagane: gotowanie, eer- 
wowanle poiKkdw, sprząta- 
nie, konlaczna referencja I 
podetawy Język* angletakie­
go albo polskiego.

Oferty do ambasady Hisz­
panii, Mr. Salazar, Upealega­
cie 26, 2100 Kopenhague, Da­
nia.

(Zam. 788)

(lcfł?ES Ola^ura śc:
po'itogovvaI 
ceną 1 m 44-72 LL

Kia) i azpachlówka c 
kafelków!

1TUS Cena 25 kg — 28 Lt 
Cena przy zakupi 
ponad 500 kg 
24,50 Lt.

i i i i i i !
Sprowadza I montują 

CZESKIE KOTŁY 
I PALENISKA 

na paliwo atałe 
Yllnlue, tal: 39-42-03, 
73-37-67, 52-53-37.

(Zam. 707)

FOTOGRAFUJEMY, 
gramy na weselach.
Tel. 44-74-51.

(Zam. 683)

UDZIELĘ POŻYCZKI 
pod zastaw nieruchomości 
Tel. 66-04-77.

(Zam. 710)

Proponuj; na rok do 
wynajęcia umeblowane dwu- 
pokojowe mieszkanie w dziel­
nicy Szeszklnia.

Vllnlus, tel. 42-43-15.
(Zam. 790)

ORGANIZUJEMY
PIELGRZYMKI: 

do Częstochowy, Lourdes, 
Fatimy.

Vllnlus, tel. 63-82-28.
(Zam. 744)

SPRZEDAJEMY 
szalówkę wewnętrzny, deski 

podłogowe (sosna), drewno 
opałowe, zapewniamy 
dostawę do domu.

Tel. 598-264.
(Zam. 797)

Znad Wiliii

KUPIĘ 
nlesprywatyzowane mies­

zkanie, może być zadłużone. 
Tel. 26-34-95.

(Zam. 711)

SKUPUJEMY 
wszystkie modele żlgull 

produkcji od 1980 roku. 
Viln!us, tel. 42-30-90.

(Zam. 775)

SPRZEDAJE SIĘ 
suczki rasy nowofunlandc- 

zyka z rodowodem.
Tel. (8-22) 45-32-79.

(Zam. 791)

SKUPUJEMY 
nowe części do samo­

chodów typu VAZI moskwicz. 
Vilnlus, tel. 69-04-93.

(Zam. 793)

Proponujemy pracę agenta 
handlowego.

Zwracać się: Vilnius, 2001 
skr. pocz. 1131..

(Zam. 794)

UWAGA, NOWOŻEŃCY! 
Proponujemy usługi muzy­

kantów, fotografa, vldeo, sa­
mochody.

Vllnius, 69-44-13.
(Zam. 673)

Firma zatrudni Inżyniera 
elektronika, księgową, elektry­
ka I stolarza.

Vllnius 35-32-86.
(Zam. 802)

Tanio pomożemy załatwić 
wizy: Rosja, Białoruś, Ukraina, 
Francja, Niemcy i kraje Bene- 
luxu.

Dzwonić: 62-58-12.
(Zam. 778)

SPRZEDAM 
dodatki krawieckie, obcią­

gamy guziki.
Tel. 20-05-61.

(Zam. 771)

Radio 73.34 / 103.8 FM

Polska Lista Przebojów 
"Chcemy być sobą" -

Notowanie 3 
15.06.1995 r. !

1 (1 ) Varius Manx "Bez." a

2  (- )  Edyta B artosicw icz '3
"Tatuaż." ”

1 (4 ) FNS "Krystyny"
4 (- ) Cioidcn L ife "24.11.94"

5 (2 ) Maanam "Cafe Maur"
6 (6) C loslcrkcllo  “Scarlct’
7 (3 ) B ig Day "Wszystko’  1 
| (5 ) N o Lim ils "Robin*

9 (8)Elck(ryc/nc Gitary I
"M ijam y się"

10 (7 ) Hcy "Anioł"

Poczekalnia:

Edyta Górnia "Dolyk" ’

Głosowanie listowne:
Polska Lista Przebojów 

Radio "/nad W ilii" 
ai.l-usvcs 60 

2056 W ilno

lub telefoniczne ^
we czwartki 

od godz. 16.00 do 17.00

KALENDARIUM
• Sobota (17.V I) jest 168 daiem 

1995 r. Do końca roku 197 dni. .1
• Znak Zodiaku —  Bliźnięta, h
• Imieniny: Adolfa, Laury, Mar­

cina.
• Wschód Słońca —  4.41, zachód 

—  21.58. Długość dnia 17 godz. 17 
min.

Niedziela (18.VI)
• Imieniny: Elżbiety, Marka, Pau-

7 ii.
• Wschód Słońca —  4.41, zachód 

:Ą - 21.59. Długość dnia 17 godz. 18 
min.

Poniedziałek (19.VI)
• Imieniny: Borzysława, Gerwaze­

go, Protazego.
• Wschód Słońca —  4.41, zachód 

—r 2159. Długość dnia 17 godz. 18

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 17 czerwca 
zachmurzenie z przejaśnieniami, bez 
opadów. Wiatr zachodni, umiarkowa­
ny. Temperatura 21 -23 stopnie. JEfl 

W  ciągu następnych dwóch dni 
krótkotrwałe opady. Temperatura w 
nocy 7-12, w dzień 15-20 stopni.

KURIER
Wileński

DZIENNIK 
SPOŁECZNO-POLITYCZNY 

Ukazuje się od 1 llpca 1953 r.

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

Redaktor naczelny 
Czesław MALEWSKI

Nasz adres:
Lalsv6s pr. 60. 2056 Vilnlus, 

Lietuvos Respublika 
Kod 67218 
Cena 60 et 

SL 322

TELEFONY: sekretariat redaktora, naczelnego — 42-79-01, zastępcy redaktora — 42-79-04, 
42-79-48, sekretarz redakcji — 42-79-49.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych — 42-78-72, ekonomiczny — 42-78-54, aktual­
ności krajowych — 42-79-64, życia wsi — 42-79-68, prawa I legislacji — 42-75-76, szkolnictwa 
I młodzieży —  42-79-73, stołeczny, kultury —  42-79-77, handlu, usług, 'Magazyn rodzinny" —  
42-79-56, literatury I sztuki — 42-79-88, listów I interwencji — 42-69-65, reklamy I ogłoszeń — 
42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński — 42-79-68, 45-03-95, solecznickl — 52-780, 
śwlęclań8kl — 47-59-49, trocki I szyrwincki — 42-69-65, 47-04-95, fotokoresponriencl — 
42-90-81.

Ogłoszenia i reklamę do 'Kuriera Wileńskiego" przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisvós pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Ża treść ogłoszeń redakcja nla 
odpowiada. Opinia czytelników za­
warta w Ich Katach nie zawaza aą 
zblażna z opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 

Barbara ZNAJDZJŁOWSKA | \


